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Sądy 


KOMENTARZE ZBYTECZNE 
= 

Wprowadzenie sądów dorażnych na calem te- 
rytocjum Rzplitej podziałało jak rłorun w po- 
godny dzień. Nasze społeczeństwo przyzwyczakło 
się już w ostatnich latach do rozmaitych niespo- 
dzianek, temtardziej, że operowanie niespodzian” 
kami stało się polityczną nawyczką sanacji, ale 
na tę niespodziankę nikt nie był przygotowany. 

Teraz już wiemy, jakie znaczenie j jaki cel mia- 
ły ostatnie konterencie na Zamku. Myślano i mó- 
wiono, że chodzi o sesję sejmową i doniesiono 
nawet, że chodziło o poinformowanie p. prezy- 
denła Rzplitej o poczynaniach rządu w sprawie 
bezrobocia — wszystko to okazało się niereal- 
nem; konferencje widocznie miały inny cel, który 
ujawnił się w piątkowem rozporządzeniu o Wpro- 
wadzeniu sądów dorażnych. 

Po pierwszem wrażeniu tej nawet u nas nie- 
zwykłej wiadomości pierwsze pytanie, jakie każ. 
dy sobie zada, brzmi: dłaczego, co się stało, skąd 
to zarządzenie, które nietylko u nas — o to się 
nie dba — ale i zagranicą musi wywołać olbrzy- 
mio wrażenie i niepochlebne komentarze? Pod tem 
pierwszem wrażeniem powstaly komentarze, któ- 
ra — wedle naszego pojęcia — nie są ddostatecz- 
nem uzasadnieniem tego zarządzenia. Wskazują 
na 1) rozwielmożniony bandytyzm, przyczem Kra- 
ków ze swemi sensacjami (porwanie lekarzy, 
strzelaniny na ulicach) ma watpiiwy zaszczyt fi- 
zurowań,jako przykład, 2) liczne zbrodnicze pod- 
palania .. Poznańskiem, wreszcie 3) na zajścia 
w Małopolsce wschodniej, gdzie mordy polityczne, 
napady na koleje i poczty, akty sabotażu itd, wy- 
tworzyły niebezpieczną atmosierę. 

Niestety, te i inne przykłady handytyzmu, po- 
spolitego | pod maską polityczną, nie wyczerpują 
w całej pełni naruszenia tego, co się nazywa po- 
rządkiem i spokojem publicznym. Nie da się za- 
przeczyć, że rozwydrzone instynkty jednostek í 
calych grup utworzyły w pewnych częściach 
kraju położenie, w którem — czy to tak się sa- 
żywa? — spokojny obywatel nie jest pewny ży- 
cia t miewa. Nie można też zaprzeczyć, że pań- 
stwo ma obowiązek przeciwdziałać takiej sytna- 
cji, tembardziei że_żyjemy_ przecież _w, państwie 
opartem na ladzie i porządku. Państwo jest 
sobec jednostki | calych grup swej ludności 
wszechpołężne; szczególnie tam, gdzie chodzi o 
tzw. racię stanu, o byt państwa, o iego przyszłość, 
także o jego moralne podstawy i znaczenie w rzę- 
dzie innych państw, państwo jest mocne użyć 
wszystkich środków, ale pod jednym zasadniczym 
warunkiem: żeby nie trafiły w niewinnych, żeby 
w zarządzeniach leżał tensam umiar, jakiego pań- 
stwo żąda od swych obywateli. Niema naturalnie 
mowy o równości obowiązków między państwem 
a jego obywatelami — w państwie burżuazyjnem 
taki idealny stan nie jest do pomyślenia; z dru- 
giaj jednak stron ciągłe i jednostronne pokazy- 
wanie pięści może potęgę i powagę państwa do- 
prowadzić do absurdu, osłabić ich wrażenie, ta 
znaczy przestać działać, przestać wywierać za- 
mierzony skutek. 

Ogłoszenie sądów doraźnych jest obok silniej- 
szego jeszcze środka: stanu wyjątkowego ostatnią 
bronia, jaka państwo rozporządza w walce, któ- 


Zdymisjonowanie 
doraźne Prof. Iga. Chrzanowskiego 


Wedle dawnej austrjackiej ustawy uniwersytet- 
kiej ostateczną granicę wieku dla profesorów uni- 
wersytetu stanowiło 71 lat życia. W Polsoe, jak 
i w wielu innych dziedzinach życia, tak i pod tym 
względem jawiło się bezmyślne marnotraw- 
stwo ludzi į pieniędzy. W spreparowanej przez 
p. Wrzoska polskiej ustawie uniwersyteckiei gra~ 
nica wieku została obniżona do 65 lat życia. 

Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego co do sze- 
Sciu profesorów, którzy doszli do granicy wieku 
przedłożył ministerstwu oświaty wmiosek o prze- 
dłużenie im prawa wykładania. Ale ministerstwo 
oświaty uwzględniło wniosek senatu akademic- 
kiego tylko co do pięciu profesorów, natomiast od- 
rzuciło bezwzględnie wniosek co do profesora 
Ignacego Chrzanowskiego, nie przedłużyło mu 
prawa wykładania i spensjorowało go. 

Prof. Ignacy Chrzanowski był profesorem histo- 
sji literatury polskiej. Katedrę obiął po Stanista- 
wie Tarnowskim. Znakomity historyk Iteratury, 
by? on również świetnym proiesorem, jedną z naj- 
znamienitszych sław i powag naukowych Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Ale znany jest on ze swych 
przekonań narodowo-demwkratycznych i z pogla- 
dów opozycyjnych względem Brześcia i wzglę- 


dem całażo reżimu sanacyjnego. 


Tą uznaje za konieczną dla obrony jakicliś dóbr 
morainycli czy materjalnych, Sądy doraźne — to 
wedie obowiązujących ustaw w większości wy- 
padków groźba kary śmierci, która, niestety, po 
tylu już latach naszej niepodległości nie została 
jeszcze wykreślona z obowiązujących u nas kilku 
kodeksów karnych. I tu, pod wrażeniem tej naj- 
surowszej groźby, jaką państwo rozporządza, sto- 
sowie jest zapytanie: czy dla -bandytyzmu takie- 
go czy owego, w iel czy tamtej części państwa, 
przez takie czy owakie jednostki lub — jak brzmi 
termin prawniczy — bandy praktykowanego ma 
spaść la groźba na ogól, który z takiemi czynami 
nie ma nie wspólnego, temmniej z niemi się soli- 
daryzuje lub popiera? 

Jest, znowu niestety, taktem, że nasze i nie- 
tylko nasze kodeksy karne wychodzą z założe- 
mia, że kara ma być odstraszającym przykładem, 
przestrogą przed naśladownictwem za zbrodnicze 
uzranych czynów. Kogo mają generalne sądy do- 
1aźne odstraszyć, kogo skłonić do zaniechania na- 
śladownictwa? Zawodowy bandyta wie, że czy 
przed sądem zwykłym czy doraźnym czeka go 
jednakowa kara; różnica polega tylko na pręd- 
szem czy powolnięiszem tej kary wykonaniu. Ta- 
kiego desperata, który z rozmaitych motywów 
naraża swą głowę, nie odstraszy groźba, że zo- 
stanie powieszony za 3 dni zamiast za 3 imiesią- 
ce — on wie, że bierze na siebie ryzyko i zresztą 
liczy na „szczęście”. Ogół zaś u nas, chcielibyśmy 
powiedzieć: Bogu dzięki, nie ma ani wrodzonych 
ani nabytych skłonności do brania na siebie ty- 
zyka życia przed trybunałem zwykłym czy do- 
raźnym — na niego taka doraźna groźba nie dzia- 
ła, gdyż nie daje okazji do jej wypraktykowania. 

Takie jest nasze i — mamy nadzieję — wszyst- 
kich uczciwych i o honor społeczeństwa dbają- 
cyoli ludzi mniemanie o rozporządzeniu podpisa- 
nem przez pP- Prystora, Pierackiego i Micha- 
łowskiego w piątek 4 września 1931 r., w trzy la- 
ta po zniknięciu ostainiego szczątka podobnego 
rozporządzenia: po zastosowaniu sądów doraź- 
mych w Małopolsce, Czy wobec tego potrzebne 


Co więcej: Katedra po prof. Chrzanowskim ma 
zostać nieobsadzona.. „ze wzgiędów oszczędna- 
ściowych”*. Dotychczas Uniwersytet Jagielloński 
posiadał trzy zwyczajne katedry historii literatury 
polskiej. Prof. Józef Kalienbach umarł w tym roku 
i katedra po nim pozostała mieobsadzona. Pirof. 
Ignacego Chrzanowskiego posyła się na emery- 
turę i katedry po mim ma Się nie obsadzić, Pozo- 
staje więc na Uniwersytecie Jagiellońskim jeszcze 
tylko jeden jedyny profesor listori; literatury pol- 
skiej, p. Stanislaw Windakiewicz. 


Uniwersytet Jagielloński ufundowali: 
KAZIMIERZ W4ELKI 
i WŁADYSŁAW JAGIEŁŁO. 
Teraz nad Uniwersytetem Jagiellońskim abieli 


komendę: 
JANUSZ JĘDRZEJEWICZ 
i KAZIMIERZ PIERACKI 


są zacytowane ł możliwie jeszcze inne komenta- 
rze do tego rozporządzenia? Sądzimy, że są zby- 
teczne. Sam fakt, że coś podobnego mogło w 
czyich głowach powstać i stać się obowiązującem 
prawem, jest najwymowniejszym komentarzem 
dła stosunków, w których taka rzecz mogła się 
zrodzić i stać się ciałem. 


Czy wiecie... 


„ġe pułk, Belina-Prażmowski, przydzielij roz- 
kazem z dnia 1 bm. do Muzeum przetnysłowego 
pięć nowych sit, na mocy referencyj legionistów 
i strzelców z Wawelu... Osoby nawo przyjęte nie 
mają zajęcia, gdyż podział pracy między dawnych 
pracowników jest wystarczający — — — Przy- 
dział wedle rozkazu musiał być posłusznie przy- 
jęty.. Tak pan pułkownik wprowadza oszczędno” 
ści w Krakowie... 


SKŁAD SUKNA 
H. EDER 


Kraków, Piac Dominikański L. 2. Tel, 12257, 
Poleca najnowsze materjaly jesienne 1 zimowe, 


Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział IV karny, dnia 
3 września 1931 r. Sygn. IV Pr. 98/31. Sąd Okręgowy, 
Wydział IV w Krakowie na posledzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie, wydal następujące p o- 
stianowienie: |. Zatwierdza słę po myślń S$ 488, 
463 austri. proc, karn, zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 2 września 1931 
r. koniiskałę czasopisma „Naprzód“ Nr. 199 z daty 2 
września 1931 r. z powodu treści artykułu, zamieszczo- 
nego na stronie 3 pod tytulem „Moment psychologicz- 
ny” w ustępie od słów „Zebrania, demonstracje” do 
słów „i groszy?” albowiem treść tego ustępu zawiera 
zaamiona występku z §§ 308, 310, 491, 493 u. k. i arty- 
kulu V ustawy z 17 grudnia 1862 r. Nr. 8 Dzupp. — 
11. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
treści powyższego artykulu, a zakaz ten ma być ogł0- 
szany w przepisanej iormie w najbliższym numerze 
czasopisma „Naprzód“ i „Dzienniku urzędowym”. — 
IM, Cały nakład skonłiskowanego druku ma być zni- 
szczony. Przewodniczący: Dr. Habl wr. Protokolant: 
Dr. Rappaport wr. 


Ogłoszone wczoraj zarządzenie rady ministrów 
o wprowadzeniu postępowania dórażnego opiera 
Się na rozporządzeniu prezydenta Rzeczypospoł:- 
tej z dnia 19 marca 1828 r. 

Rozporządzenie to wydane zostało na podstawie 
ustawy o pehtomocnictwach z dnia 2 sierpnia 
1926 r. Jak wiadomo, Sejm upoważnił wówczas 
prezydenta Rzeczypospolitej da wydauia rozpo- 
rządzeń z mocą ustawy we wszystkich sprawach 
za wyjątkiem zmiany konstytucji, nakładania no- 
wych podatków, zmiany ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu, ustaw samorządowych, ustaw ję- 


zykowych i szkolnych, ustawy antyalkoholowej, 
| w sprawie brzeskiej, jak donoszą z Warszawy, 


oraz prawa małzeńskiego. 

Ari. 98 konstytucji zawiera następujący przepis: 
„Sądy wyjątkowe są dopuszczalne tylka w wypad- 
kach oznaczonych ustawami, wydanemi przed po- 
pełnieniem czynu karygodnego"”. Z tego przepisu 
wynika, że bez ustawy 0 pełnomocnictwach postę- 
powanie doraźne musiałoby być uchwalone przez 
Sejm i Senat. 

Postępowanie dorażne może być zarządzone 
przez radę ministrów na wniosek ministra spra- 
wiedliwości, uczyniony w porozumieniu z mini- 
sirem spraw wewnętrznym, jeżeli pewne prze- 
siępstwa, podpadające pod takie postępowanie, 
szerzą się w sposób szczególnie niebezpieczny dla 
porządku į bezpieczeństwa publicznego lub jeśli 
grozi bezposrednie niebezpieczeństwo takiego sze- 
rzenia się tych przestępstw (art. 1). 

Postępowanie doraźne winno być uchylone, jc- 
śli ustaly przyczyny, dla których je wprowadzono 
(arl. 8). 

Postępowanie dorażne odbywa się bez śledztwa, 
a tylko na podstawie dochodzeń prokuratora, 
przeprowadzonych bądź bezpośrednio, bądź za po- 
średnictwem policji przy ewentualnej pomocy sę- 
dziów śledczych i sądów grodzkich (arl. 11). 

Akt oskarżenia winien być wniesiony najpóź- 
niej dnia 21-go po dniu ujęcia oskarżonego, a dnia 
90-go po dniu popełnienia przez niego ostatniego 
przesiępstwa, podlegającego ukaraniu w postępo- 
waniu doraźnem (art, 13). 

Do rozpoznania sprawy w postępowaniu doraż- 
nem powołany właściwie jest sąd okręgowy w 
składzie 3 sędziów okręgowych (art. 16). 

Ponieważ wyroki i postanowienia sądów wy- 
dène, w postępowaniu dorażnem nie podlegają 
apelacji (art. 25), zatem wszystkie sprawy, wyni- 
kające z postępowania dorażnego, będą sadzone 
tylko sądy okręgowe z wykluczeniem sądów 
grodzkich i apelacyjnych, 

Dla ochrony sądu, utrzymania bezpieczeństwa 
publicznego oraz wykonania wszystkich zarządzeń 
sędu w tym zakresie, przewodniczący sądu dy- 
sponuje zarówno policją państwową, jak i asy- 
siencją wojskową, o ile zwróci się o nią do naj- 
bliższej władzy wojskowej (arl, 19). 

Termin rozprawy głównej musi być wyznaczo- 
ny w ciągu 24 godzin po otrzymaniu aklu oskar- 
żenia od prokuratora (art. 21). Przeciw aktowi o- 
skarżenia sprzeciw jest niedopuszczałny (art. 20). 

Po ciu narady sąd niezwłocznie wydaje 
wyrok, skierowuje sprawę na drogę posię- 
powania zwyczajnego. Ta druga ewentualność za- 
chodzi: 1) gdy sąd uzna, że przesiępstwo nie pod- 
lega posiępowaniu doraźnemu, 2) jeśli zachodzą 


wątpliwości oo do poczytalności oskarżonego, lub | 


3) jeśli sąd nie jest jednomyślny co do winy o- 
skarżonego. We wszystkich tych wypadkach sąd 
Skierowuje sprawę na drogę postępowania zwy- 
cza jego. 

Postępowanie doraźne pociąga następujące ka- 
ry: 1) za przesiępstwa, zagrożone w postępowa- 
niu zwyczajnem karą ciężkiego więzienia — karę 
śmierci. 2) za przestępstwa, karane w posiępowa- 
niu zwyczajnam karą lżejszą, aniżeli ciężkie wię- 
zienie — karą ciężkiego więzienia od lat 10 do 
15-1u (art. 32). Wynika z lego, że najlżejszą karą 
w posiępowaniu dorażnem jest dziesięcioletnie 
ciężkie więzienie. 

Przy bardzo ważnych okolicznościach lagodżą- 
cych sąd może karę śmierci zlagodzić na doży- 
wotnie ciężkie więzienie, zaś karę więzienia 
zmniejszyć z 10 na 5 lat. 


= WPISY == 


do Szkoły malarstwa i rysunku 
art. mal. Alfreda Terleckiego 


w Krakowie, ulicą A. Potockiego 11. 
Szkoła posiada przywileje. Prawo wydawania świadectw. 


xwrof oplat szkolnych za dzieci lunkcjonarju- 
szy pańztwowych. Zniżki kolejowa dla uczniów 50/0, 
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Co to jest postępowanie doraźne? 


Wyrok śmierci musi być wykonany w ciągu 
24 godzin po ogłoszeniu (art. 26). © 

Prawo laski prezydenta pozostaje ulrzymane, 
jednak przepis kodeksu karnego, nakazujący wy- 
czekiwanie z wykonaniem wyroku na decyzję 
prezydenta, jesl zniesiony (art. 25 i 26). Znaczy 
to, że a ile do 24 godzin z kancelarji cywilnej 


Wobec powrotu z urlopu p. Demanta śledztwo 


będzie wzmowione, i potrwa da końca bieżącego 
miesiąca, poczem zostanie zakończone, a akta zo- 
slang ponownie przedstawione wszystkim oskar- 
żonym. 

Przypomnieć należy, że już na wiosnę sędzia 
Demant pokazał akta zakończonege przez siebie 


prezydenta sąd nie otrzyma żadnego decyzji, wy- 
rok musi być niezwłocznie wykonany. 

Minister sprawiedliwości ma w zakresie postę- 
powania doraźnego te same uprawnienia co da 
zmiany pewnych przepisów procedury, które 
przysługują mu na wypadek stanu wojennego i 
sianu wyjątkowego. 

Tak przedstawia się ogólne rozporządzenie pre- 
zydenta o postępowaniu dorażnem. 


to oczywiście okaże się dopiero w swoim czasie. 
Narazie sprawa dalej się wlecze. 


Podwyżka opłat szkolnych 


W najbliższym czasie ma hyć ogłoszone rompo- 
rządzenie ministra oświaty w sprawie podwyżki 


opłat szkolnych w szkołach średnich. Podwyżka | y 


ma wynosić 70 złotych, t. j. ze 150 na 220 z}. 

Co do ewentualnej podwyżki opłat w szkołach 
akademickich, to wywałała ona, podobnie, jak 
sprawa opłat w szkołach powszechnych — wiel- 
kie debaty w rządzie, nie została jednak ostalecz- 
nie ustalona. Min, Jędrzejewicz wypowiada się 
raczej za niepodnoszeniem tych opial. 

Podwyżka opłat szkolnych będzie szczególnie 
dotkliwa w dzielnicy małopolskiej i zachodniej, 
gdzie dóląd nauka była bezpłatna, 


PODWYŻSZENIE OPŁAT AKADEMICKICH 
Agencja „Iskra" podaje wywiad z rhin. Oświaty 
ędrzejewiczam w sprawie podwyższenia opłat, 
w szkołach ekademickich, | 
Mim. Jędrzejewicz, cylując przykłady zagra- 
niezn, twierdzi, że opłaty połskie nie są wygóro- 
wane i zakończył, że będzie się starał, ażeby mło- 
dzieży studjującej obecnie opłat nie podwyższać, 
Jednakowoż zarządzenie o podwyższeniu opłat 
na rok akademicki 1923—38 zostanie wydane i 
znajdzie zastosowanie dla wszystkich tych, któ- 
rzy będą nowo wstępowali do szkół akademickich. 


Ani śladu z przedwczesnego optymizmu 


CO NIESIE NADCHODZĄCA ZIMA? 


Jeszcze nie tak dawno paironujący „radosnej 
twórczości”, organ Lewiatana, „Przegląd Gaspo- 
darozy" zaczyna |rzeźwiej i poważniej Iraktować 
sytnację ekonom 

„Gdy jeszcze na począlku roku bieżącego — pi- 
sze w artykule wstępnym p. E. R. — wygłaszane 
były niejednokrotnie i w Polsce i zagranicą po- 
glady, że najniższy punki ogólnoświatowego prze- 
silenia gospodarczego już został przekioczony i że 
odtąd linja konjunkluralna będzie wskazywać 
wzwyż, dziś, zaledwie w kilka miesięcy później, 
nie pozoslało nigdzie ani śladu z tego przedwcze- 


| 


snego oplymizmu. Przeciwnie mie brak głosów, że 
nadchodząca zima będzie dła całej ludzkości jact 
ną z najcięższych prób na przesirzeni dlugiego œ- 
kresu czasu”. 
„Abi śladu z tego przedwczesnego optymizmu", 
Nawet w „Przeglądzie Gospodarczym" |1 
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Szczegóły aresztowania i zasądzenia 
porucznika-szpiega Humnickiego 


Afera szpiegowska porucznika Bohdana Hu- 
mnickiego została wykryta przed dziewięcioma 
dniami, Odeiaśne władze wojskowe zwróciły uwa- 
ge na kapitana w stanie spoczynku Rudnickiego. 
który stykał się często z pewnym członkiem po- 
selstwa jednego z państw ościennych na wscha- 
dzie. W międzyczasie b. kapitan Rudnicki sam 
zgłosił się do władz į ze skruchą przyznał się do 
popełnionej przez siebie zbrodni szpiegostwa na 
rzecz obcego państwa. Rudnickiego zatrzymano i 
wszczęto śledztwo. Okazało się, że Rudnicki był 
łącznikiem pomiędzy obcem poselstwem a ofice- 
rem, pozostającym w służbie czynnej. Oficerem 
tym był porucznik Hurmnicki, który ad roku zaj- 
mowal poważne stanowisko przy dowództwie 
placu w Kiekach. Niegdyś Hurmnicki był kierow- 
nikiem kancelarji w referacie mobilizacyjnym przy 
DOK. Warszawa. Śledztwo ustalilo niezbicie wł- 
nę Humniokiego. Uiawniono przytem, że Humnicki 
od 3 łat uprawiał szpiegostwo, a materjał, dostar- 
czony przezeń obcemu wywiadowi był ważny i 
obfity. 

Humnickiego aresztowano przed tygodniem w 
Łodzi. gdzie przebywał w związku ze swoją dzia- 
lalnością szpiegowską. 

Ponieważ komenda placu w Kielcach podlega 
DOK w Brześciu, zdemaskowanego szpiega od- 
stawiono do Brześcia, gdzie osadzono go w 
twierdzy. 

We wtorek tano zdrajca stanął przed wojsko- 
wyin sądem doraźnym. Rozprawa trwała 2 dni. 
"Wśród świadków oskarżenia zmalazł się również 
b. kapitan Rudnicki, który znajduje się również w 


więzieniu do dyspozycji cywilnych wladz. 

W środę późnym wieczorem rozpoczęły sią 
przemówienia stron, O godz. 1 w nocy przewód 
sądowy został zamknięty i sędziowie udali się na 
naradę, Wyrok zapadł jednogłośnie: por. Humnic- 
kiego uznano winnym zdrady głównej i skazana 
go na wydalenie z wojska į karę śmierci przez roz 
strzelanie, Wyroku nie ogłoszono do czasu ge 
twierdzenia go przez prezydenta Rzplłej. 

We czwartek w godzinach popołudniowych szeł 

departamentu sprawiedliwości min. spr. wojsk. 
gen. Daniec udał się na zamek, gdzie zrełerował 
p. prezydentowi przebieg rozprawy. Pan prezy* 
dent postanowił z prawa łaski nie skorzystać i 
temsamem wyrok zostal ostatecznie zatwierdzo- 
ny. O decyzii prezydenta powiadomiono sąd w 
Brześciu telegraficznie. O godz. 6-tej wieczorem 
wezwano oskarżonego na salę rozpraw, gdzie od- 
czytano mu wyrok i zakomunikowano decyzję 
prezydenta. Humnickiego cechowało wielkie zde- 
nerwowanie i tchórzostwo. 

Po odczytaniu wyroku zdjęto Humnickiemu blu- 
zę z odznakami wojskowemi. Pół godziny potem 
wyrok został wykonany na terenie twierdzy. 
Z 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 109-31 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa- 
nislszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idąca ustępstwa. 


Klo chce widzieć, jak się przedstawia „radość 
wórcza'* w polskiem szkolnictwie, niech się przej- 
zie po korylarzach krakowskiego Kuratorjum, a 
słucha się, jak się iam wylewa rozpacz, pełna | 
łumionych lez i goryczy. Głuche i tępe echo 
ej „radości“ dociera jeszcze Ho uszu referentów, 
nie dotrze jednak z zaciśnięłemi zębami, z plo- 
mieniem na twarzy „od radości” skazaniec, ofiara 
edukcji przed oblicze samego reduktora, bo się 
mknal na wszystkie spusty, odgrodził się mu- 
em chińskim od Humu kwerulantów. I raduje się 
wórczo w swem odosobnieniu. Tworzy — a ra- 
j pomaga w przetwarzaniu szkół siedmiokla- 
sowych na 3- lub 4-klasowe. 

I nie dziwimy się wcale, że nie chce słuchać, 
ani odpowiadać na pytania zredukowanych lub 
zeniesionych nauczycieli: „Za co? lub dokąd?", 
sam nie umiałby na te pylania odpowiedzieć. 
ak go pouczono, lak poinformowano u miaro- 
jdajnego źródła, czy ono tryska u góry, czy sączy 
się u dołu, lak nakazano. Jedyną odpowiedzią, ma- 
jaca pozory słuszności, byłaby: konieczność prze- 
'owadzenia „oszczędności“ w budżecie szkolnym. 
Ale jak to się w rzeczywistości przedstawia? 
Zredukowano żony mężów, mających posady 
państwowe, albo odwrotnie, zredukowano mężów 
żon, zarobkujących na życie, 

W tej chwili śmiemy zapytać władze szkolne, 
czy islolnie trzymano się tej zasady? A jeżeli tak, 
to dlaczego poczyniono tyle wyjątków w Krako- 
wie i na prowincji? żwłaszcza u ludzi mile wi- 
jdzianych w sferach BBWR lub niebezpiecznych 
do poruszenia 


ku o wskazywanie władzom szkolnym kandyda- 
tów(-ek) do redukcji — ale o jednakową miarę 
słuszności dla wszystkich, 

Jeszcze jedno skromne pytanie: ilu zreduko- 

Razor dotąd pod wpływem silnej 
protekcji 
- Wrzeciekają też wieści i przedostają się da ogo- 
łi, że komisje lekarskie, przepiowadzające ma- 
sowo redukcje w myśł poufnych zleceń, są w 
wielkiem zakłopotaniu z tymi, co w iu oso- 
bistej godności — na pytanie prezesa komisji o 
stan zdrowia, odpowiadają, że czują się zupelnie 
zdrowi, a jako jedyną swą wadę podają nie cho 
robę serca, ale czylanie „Naprzodu“ lub sympa- 
tję do proskrybowanego stronnictwa, a nie da 
BBWR. Słyszymy nawel o przypadk gdzie pro- 
skrybowany w I. inslancji komisyjnej zoslal u- 
znany za niedołęgę, a na natychmiastowy rekurs 
przeciw orzeczeniu I. komisji, na drugi dzień w 
komisji II. został uznany za zupelnie zdrowego 

I to ma być poważna robota, godna zbiorowego 
ciała, szumnie komisją nazwanego? 

O przenosinach nauczycielstwa opowiada się po 
Krakowie niesamowite opowieści, Jeden i len sam 
nauczyciel dziś jeszcze nie wie dokąd ma się u- 
dać? Slyszy wprawdzie, że pójdzie do Psiej Wólki 
czy innej Pipidówki, ale, nie mając nic na piśmie, 


W okresie od roku 1926 po dzień dzisiejszy, ti. | 
w okresie „radosnej twórczości" zwolniono na za- 
saczie art. 116, a po zniesieniu go na zasadzie 54 
ust. o służbie cywilnej, w ministerstwie oświaty 
1 to tylko w najwyższych sierach 81 osób. 

1 to w roku 1926 
1 wiceministra, 
1 dyrektora departamentu, 
2 kuratorów, razem 4 osoby, 
w roku 1927 
3 kuratorów, 
15 naczelników wydziałów i wizytarorow, ra- 
zem 18 osób, 
w roku 1928 

2 dyrektorów depart., 

1 kuratora, 

5 wizytatorów, razem 8 osób, 

w roku 1929 

1 kuratora, 

10 nacż. wydziałów i wizytatorów, 

razem ii osób. 
w roku 1930 

2 dyrektorów depart. 

4 naczejników wydz. i wizytatorów, 

razem 6 osób. 


| cami dziś są ironicznie wykrzywione, 


„NA P RZ Ó D“ — Nr. 203 Niedziela 6 września 1931 


woece redukcji w szkolnictwie 


bląka się bezczynnie po bruku ulicznym, a szkoła 
nie ma nauczyciela, a dzieci demoralizuje się nie- 
róbstwem. Jeszcze gorzej, jeden i ten sam nau- 
czyciel przeniesiony do 2 miejscowości równocze- 
Śnie, siedzi na miejscu, bo nie wie, dokąd się u- 
dać. Pociesza się zatem nadzieją, że zostanie na 
starem miejscu przy rodzinie, że jego dekrel ule- 
gnie skasowaniu. — Otwórzmy jeszcze podwoje 
szkolne. Rozradowana młodzież wpada w mury 
szkolne, spogląda na znane sobie twarze wycho- 
wawców i nie może odgadnąć, co się stało, że te 
twarze pedagogów uśmiechnięte przed 2 miesią- 
kwaśne, 
zamrożone. Sanacyjna „radość twórcza” rozlała się 
cierpką, gorzką ironja po wargach opiekunów 
młodzieży, piołun goryczy wykrzywił im usta, 
skwasił uśmiech. 

Owoce pracy w takim nastroju nie dadzą na 
siabie długo czekać. Wymiana tych „zgorzknia- 
łych” na pełnych radości iwórczej pedagogów o 
wypchanych żołądkach, wymiana ideowców na 
karjerowiczów, wymiana fachowców na pływa- 
ków-frazesowiczów sprawy nie poprawi, ale ja 
doszczęlnie zepsuje, zrujnuje lak, jak dziecinne 
pomysły objęcia Polski siecią siedmioklasowych 
szkół powszechnych pomysłowiczów ośmieszyły, 
skompromitowały, a samą szkołę naraziły na cho- 
robliwy wstrząs, wyrządziły jej krzywdę i szkodę, 
z której się będzie ralować przez dziesiątki lat. 5 
Szkoła polska od pierwszej chwili powstania pań- 
stwa polskiego nie miała szczęścia — dziś dopro- 
wadzili ją sanacyjni analfaheci szkolni do: zupeł- 
nej ruiny. Źródłem złego brak ustawy sejmowej 
o organizacji szkolnictwa. Z załamanemi rękami 
siąść nam nad gruzami szkoły polskiej i płakać. 


p a eniach 


Zwalono gmach duchowy szkoły, zrujmowana jej 
wewnętrzną budowę, niema już treści szkoły, 20- 
stała czcza, pusta, naiwna forma zewnętrzna, Są 
godziny, lekcje 46 minutowe bez treści, gimna- 
styk uczy propedeutyki filozofji, historyk uczy 
fizyki, przyrodnik uczy filologji. 

Ale wszyscy oni mają przepisaną liczbę godzin— 


ani jednej więcej wedhug rozkazu. 


W odpowiedzi kuratorjum szkolnemu 
na „ciekawy“ wywiad 


Po długiem milczeniu o redukcjach w szkolmic- 
twe „Icek* krakowski, chcąc dać z pierwszej ręki 
prawdziwe“ wiadomości, zwrócił się do Kurator- 
jum okregu krakowskiego ! umieścił wczoraj „Sen- 
sacyjny” jakoby „wywiad pod tytułem: „Co mó- 
wią władze o redukcjach w szkolnictwie? * 

Po przeczytaniu tego nader szezupłego „Wy- 
wiadu“, przychodzimy do przekonania, Że władze 
nie nie mówią, a ten który udzielił wywładu wy- 
kręca się sianem, albo nic nie wie. 

Jeżeli wykręca się sanem, to jest sprytny. a le- 
żel nie nie wie, ło taki urzędnók nie nadaje się do 
spełniania przeznaczonych mu funkcyj, 

I tak (powiedzmy) „kuratorjum” nie wie Ile s% 
zredukowano w jego okregu — dalej mówi, że pew 
na część sił nauczycielskich przeszła na emery- 
turę z powodu podeszłego wieku — zamilcza jed- 
nak, że 90% młodych emerytów rekrutuje się rze- 
czywiście z młodych ludzi. Nie mówi się tutaj © 
poc a ANĄ 
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powrócił 


Redukcje w najwyższych sferach szkolnictwa 


W OKRESIE SANACJI 


Wreszcie rekord zwolnień osiągnięto w roku 

1931, ti. w pierwszej połowie tego roku, bo: 
3 kmatorów, 
2 dyrektorów depart., 

29 naczelników wydziałów i wizytatorów, 

razem 34 osób. 

Ogólem zwolniono więc od roku 1926: 

1 wiceministra, 

10 kuratorów, 

1 dyrektorów depart., 

63 naczelników wydziałów į wizytatorów, 

razem 81 sił. 

Aby uplastycznić sobie jak wielkie były reduk- 
cje, musimy podać, że etatów dyr. depart, naczel- 
ników wydziałów i wizytatorów z kuratorami jest 
130, a zatem na 130 osób — od roku 1926 zwolnio- 
no 8i osób. Emerytury w przybliżeniu liczone prze 
ciętnie po 500 zł. miesięcznie na iedną osobę, wy- 
niosą dla wszystkich zwolnionych 40.500 zł. mie- 
Ssięcznie. Za tę sumę laką wydaje się na emery- 
tury zwolnionych dygnitarzy można utrzymać 185 
naucz, początkowych w szkojnictwie powszech- 
— 

To się nazywa oszczędność! Nie potrzeba ko 
mentarzy. Cyfry mówią same za siebie. 


siłach kontraktowych, lecz nauczycielach etato- 
wych. Pociesza informator, że „jeżeli zajdzie po- 
trzeba, zostaną one z powrotem powofane do służ- 
by“. A więc nowe komisje lekarskie, którę muszą 
uznać w razie potrzeby emerytów zdrowymi, C4 
downe uzdrowienie! Nowego nic nie powiedzia- 
no w słowach, że redukcje obięły całe państwo — 
o tem wszyscy wiedzą. A że redukcje, jak przy- 
znaje kuratorium otwarcie „wypadły silniej aułżeli 
w imych kuratorjach* — to rzecz prosta... nale- 
żało zredukować ten najsilniejszy ośrodek sił ja- 
chowych, ludz; nauki, zdolnych pedagogów, 

Wres skromnie zaznacza kuratorjum, że ścią 
gmięto ilość klas „ze względu na konieczne oszczę- 
dności”, ale nie zastanowiono się, że przez ten 
zabieg chirurgiczny spowodowano obniżenie natt- 
ki. Wreszcie przyznało się kuratorium, że wyrzu- 
cono kilkaset dzieci klasy pierwszej z gimnazjum, 
nie otwierając oddziałów równoległych w 4 gi- 
mwiazjach krakowskich. 

Szczupły ten „wywiadzik“ kompromituje kura- 
torjum. Lepiej milczeć, niż usifować „dememtować” 
to, co jest prawdą. Więc „Kurjerek* niech lepiej 
sobie dalej milczy, bo to jego rola w obecnych 
czasach. 


eooo 


Dia Szkolnictwa 


Przemysłu i Kas Chorych! 


Kompletne wyposażenia oraz uznpełnienia 


Laboratorjów i Gabinetów 
Chemicznych-Fizykalnych- 
Biologicznych. 
Aparaty i Przyrządy 


čwiezenlowe i demonstracyjne wg. rozporzą- 
dzenia Minist. WR. i OP. własnej produkcji, 
jekoteż wytwórni krajowych i zagranicznych 
po oryginalnych cenach fabrycznych. 
Konstrukcja aparatów pomysłu Pedagogów. Szkła 
laboratoryjne, odczynniki, barwiki i preparaty che- 
miczne czyste i t p. dostarcza pod Ścisłem fachowam 
kierownictwem. 


Dostawa iaboratorylna 


„CHEMILABOR* 


Kraków, Rynek 39. 


Katalogi, prospekta, kosztorysy na żądanie odwrotnie. 
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M. PLESZOWSKI 


KRAKÓW 
MAŁY RYNEK L. 2 
Talafon Nr. 36 


ywany — Brokaty — Firanki — Kołdry — Tapczany — MEBLE 


| Zwyciestwo złota 


Naprawdę nie jesteśmy interesowami w tem, 
czy unja celna austrjacko-niemieoka ma rację by- 
tu, czy jest ona dla uczestników potrzebną i ko- 
niecznią, czy — jak twierdzą jedni — jest ona na- 
ruszeniem traktatów, czy — iak twierdzą drudzy 
— wyrazem wotnych państw i zachętą dla innych 
do naśladowania. Nie jest naszą rzeczą być tro- 
skliwszym o los Austnji 1 Niemiec, aniżeli powołani 
do tego pp. Curtius i Schober, którzy tę unię zro- 
bli i którzy ġej się — pod naciskiem — wyrzekli. 
Chcemy tylko poprostu opowiedzieć historię, jak 
w praktyce wyglądają piękne hasla a samostano- 
wieniu narodów, o suwerenności, o równości i jak 
jeszcze się nazyrwają wszystkle te piękne rzeczy, 
„które mają być regulatorem współżycia narodów. 

Mala 6 i pół miljonowa Austria i 65 miljonowa 
Niemcy przyszły do przekonania, że zdrowiej ł 
ikorzystniej będzie dla ich interesów gospodar- 
czych stworzyć wspólny obszar celny, zawierać 
z innemi państwami wspólne traktaty handlowe. 
występować wogóle jako jednostka gospodarcza 
Czy im to wolno? Franaja pierwsza, za nią Wto- 
chy, a za niemi cały chór zawołał: nie wolno! Nie 
wolno mianowicie tylko Austrii, gdyż przez tę u- 
mię wyrzekła się ona swaj traktatem w St. Ger- 
main zagwarantowanej — dodajmy, wbrew woli 
— niezawisłości, a pozatem lamie zobowiązania 
zaciągnięle w r. 1922 z okazji pożyczki pod gwa- 
rancią Ligi narodów. O Niemozech w tem „veto“ 
nie było mowy, gdyż ich prawo do zawarcia tel 
umowy nie moglo być kwestionowane; pozałem 
„veto“ było zbyteczne, gdyż niema partnera: Au- 
staji, niema też umowy. 

Na wiosennej sesji Rady Ligi narodów rozegra- 
la się o tę umowę celną walna batalja. Francja i 
Włochy krzyczały: nie wolo, naruszenie trakta- 
tów! Niemcy i Austria odpowiadały: wolno, uma- 
wa z traktatami niema tic wspólnego, jesteśmy 
zresztą niezawisłemi państwami, nie uznajemy 
kurateli gospodarczej (polityczną muszą uznać) 
Co się też w takich wypadkach dzieje? Rada Ligi 


narodów me może złamać swego uświęconego 
zwyczaju powzięcia uchwał iednogłośnie, a że o 
takiej jednomyślności nie mogło być mowy, więc 
przesunięto spór na teren prawniczy: oddano go 
Trybunałowi międzynarodowemu w Hadze dla o- 
sądzenia, czy umowa o nnię celną iest sprzeczną 
z traktatami czy nie. 


Wyście, możnaby powiedzieć, sałomonowe. Try 
bunał haski nie będzie się kierował względami po- 
litycznemi, tylka czysto prawniczemi. Prawowano 
się też w Hadze przez kilka tygodni; adwokaci 
obu stron mówili po kilka dni z rzędu. nareszcie 
ogłoszono: Trybunał wyda wyrok z początkiem 
września. na iesiermą sesję Rady Ligi narodów. 
Tymczasem sesja się rozpoczęła, wyroku nie by- 
ło i — stat się już bezprzedmiotowym, gdyż Niem- 
cy i Austrja wyrzekły się praktycznie unjj cełnef, 
zastrzegając sobie teoretycznie powrócenie do 
niej w lepszych czasach. gdy będzie można wszy- 
stkie państwa sprzęznąć do wspólnoty celnej, 

Co skłoniło Austrię i Niemcy do tej rezygnacji? 
Skłoniło, zmusiło ie zloto, leżące w skarbou Ban- 
ku francuskiego, a którego część chciałyby tytu- 
łem pożyczki przenieść do swych skarbców, Zna- 
ne jest położenie tych dwóch państw, wiadomo, że 
i Niemcy i Austrja bez pożyczki przepadną i wia- 
domo, że tylko Francja —Anglia teraz nie wcho- 
dzi w rachubę, sama potrzebuje pożyczek — może 
tę pożyczkę dać. Szczególnie Austria w ostatnich 
dniach wpadła w przymusowe położenie, musi 
zwrócić Anglij zaawansowane jej 4 zniljony fun- 
tów, a tu grosza niema. 

Pan Francols-Poncet w rozmowach z austrjac- 
kim wicekanclerzem Schoberem, może nie otwar- 
cie powiedział, ale dat do zrozumienia: za wyrze” 
czenie się unji będzie pożyczka. 1 Schober musiał 
się poddać, Curtius zaś żyje w nadziei, że Fran- 
cia į jemu okaże brzęczącą wzajemność za ustęp- 
stwo. W ten prosty sposób złoto zwyciężyło. 
Francja odniosła triumń, bo ona to złoto ma. 


Ogromny spadek handlu polskiego 


W 1. PÓŁROCZU B. R. 


W I. półroczu br. wywieziono z Polski za 950 
mili. zt, a w tymże czasokresie ubieglego roku 
za 1 mułjard 235 milj. zł, czyli że spadek wartości 
wywozu wynosi 285 mil} zł., tj. 23%! 

Głównymi odbiorcami Połski w I. półroczu ub. 
roku były Niemcy (318 i pół mj. zl.), Anglja (157 
mit. zł.), Czechosłowacja (114 mił. zł.) i Austeja 
(107 mili. zł.), W z. półroczu kolejność zmieniła 
się w następujący sposób: Niemcy (tylko 167 i pół 
milj, zł.1), Anglia (155 i pół mik, zł), Austria (94 
i pół milj. zł.) i Rosja (71 i trzy czwarte milj. zł). 
Wywóz do Niemiec spadł z 25'8% na 17'6%! — 
W czerwcu br. na I. miejscu znajduje się wywóz 
do Anzli, na trzeciem do Rosji, 

Wartość przywozu spadła z 1 miljarda 146 i 
trzech czw. muli, zł. na 805 milj. zł, a więc o 341 


i trzy czw. miliona m. tj. o 30%! Głównymi do- 
stawcami Polski w l. półroczu z, r. były Niemcy 
(301 mili. zł.), Anglia (91 i pół mii. zł.), Czecho- 
słowacja (63 milj. zł.) i Francja (78 i pół mili. zł.), 
zaś w z. półroczu Nierńcy (196 i pól miona zł.) 
Francja (57 mili. zł.), Anglia (56 1 pół mili. zł.) i 
Czechosłowacja (56 i jedna czw. milj. zł.). 

Cyfry powyższe najlepiej charakteryzują fatal- 
ny stan gospodarczy Polski. Zmniejszenie się wat- 
tości wywozu poteguje bezrobocie, zmmiejszenie 
zaś wartości przywozu świadczy o zubożeniu kon- 
sumenta polskiego, który nietylko ograniczył za- 
kupno obcych towarów, ale niestety także krajo- 
wych, skutkiem czego produkcja krajowa spada 
coraz bardziej. A co będzie wi zimie?!1! 


Na rumowisku polskiego Manchesteru 


Pod takim tragicznym tytulem, zamieszcza 
„Nasz Przelgąd" korespondencję z Łodzi, obrazu- 


lącą ruinę stosunków gospodarczych w najwięk- ; 


szym ośrodku naszego przemysłu włókienniczezo. 

„Smutne i pełne zgrozy wydarzenia gospodar- 
cze — pisze karespondent „N. Przegl." — wstrzą- 
snęły posadami polskiego Manchesteru. Jak z 
rogu obfitości sypią się codzień nowe nadzory i 
upadłości, które sygnalizują nowe krachy ma Tu- 
mowisku z trudem i oflarnością budowanego prze- 
mysłu łódzkiego. Z niebywalem napięciem i ner- 
wowością — studiują łodzianie dodatki handlowe 
prasy łódzkiej w których umieszczone są moder- 
nistyczne nekrologi kupieckie — deiicytowe bikan- 
se największych przedsiębiorstw łódzkich i wiacio- 
mości o niezliczonych dalszych ofiarach kryzysu. 
Wiekowy wysilek i ofiarność budowniczych Ło- 
dzi poszły na marne i niedaleki jest dzień, gdy ca- 
ly z trudem wzniesiony gmach łódzkiego przemy- 
słu z trzaskiem runie w gruzy. 

Łódź przemysłowa z napięciem oczekiwała se- 
zomi zimowego, który w małej chociaż mierze u- 
datwić jej miel wybrnięcie z katastrofekiej sytua- 
oli. Nastąpiła jednak jeszcze jedno rozczarowanie, 


gdyż pokładane nadzićje calkowicie zawiodły. Do 
Łodzi w bieżącym miesiącu, który ranie cie- 
Szy się dużem napięciem sezonowem, przybyła 
znikoma ilość kupców i transakcje dokonywane są 
w majszczuplejszych rozmiarach, Przyczyniły się 
do tego w pierwszym rzędzie „czarne dni baweł- 


ny“. 

Krach bawelniany przybrał wiełkie rozmiary z 
powodu nadzwyczajnego urodzaju bawełny ame- 
rykańskiej, wielkich zapasów z ub. roku į z powo- 
du sowieckiego dumpingu. Dość powiedzieć, że ce- 
na bawełny, która przed kilku laty wynosiła w 
przeliczeniu 2 zł. za funt amer., dziś wynosi 45 gr. 

„Przemysł łódzki — dowiadujemy się z cytowa- 
nej korespondencji — posiada kontrakty na dosta- 
wę bawelny z dłuższemi terminami, co przy fikso- 
wych cenach przyniesie mu wielomiljonowe stra- 
ty. Sytuację tę pogarsza niepomiernie jeszcze fakt. 
że jak wyżej zaznaczyliśmy, kupiectwo powstrzy- 
muje się prawie całkowicie od wszelkich trans- 
akcyj, co odbije się na produkcji przemysłu. Po- 
wściągliwość przy dokonywaniu tranzakcyj ie- 
Szcze bardziej zwęzi i tak już minimalne obroty 
ito przyczyni sią niewątpliwie da dalszego zala- 


mania się calego szeregu firm łódzkich. Stery) 
przemysłowe Łodzi, licząc na zwiększony zby 
towarów zimowych, wystawily na ultimo sierp 
nia duże zobowiązania, wobec jednak wytworzo” 
nej sytuacji, zobowiązania te nie będą mogly by 
honorowane, co pociągnie za sobą nową falę pro 
ka i w konsekwencji nowe nadzory į upadło 


<himeryczne plotki. W bież. tygodniu Łódź ze- 
lektryzowana została sensacyjną wiadomością, 
łódzkie zakłady przemysłowe światowego kon 
cernu Ejtingona, przenoszą się do Anglii Zakład 
przemysłowe Spółki Akcyjnej N. Ejtingon i S-k: 
zatrudniają kilka tysięcy rabotników*, 
Podobne plotki — zdaniem „N. Przeglądu" 
zrodzić się mogły tytko na tle histerycznego na- 
stroju łodzian. 
„Żywotny i do niedawna pełen inicjatywy ku- 
piec łódzła, kłóry z prakłyczną maestrią, z ałów-| 
kiem w ręku kalkutował, żeby z najgorszego splo-| 
tu wydarzeń wyclągnąć swoje korzyści, podj 
wpływem beznadziejnej sytuacji stracił całkowi-| 
cie rezon i w najwyższej depresji czeka, co przy” 
niesie jutro". | 


Po rekordowych 
niskich cenach 


Wełny Jedwabie 
Płótna Aksamity 


Fłanele itp. | 
kupuje się tylko | 


u Freiwalda | 
Kraków, Florjańska 44, I. p. |. 
l) 


Subwencjonowany 
chłopek sanacyjny 


Opisaliśmy, jak to wydział powiatowy w Wa- 
dowicach podarował posłowi Hyli kwotę 280 zł, 
należną gminie Brzeźnicy i powiatowi z tytułu 
komunalnej oplaty od kontraktu. W odpowiedzi 
na nasz artykuł przesłał nam za pośrednictwem 
prokuratora starosta wadowicki sprostowanie, 0- 
patrzone paragr. 19 ustawy prasowej. Dobrze 
zrobił, albowiem sprostowanie to stwierdza, że 
Wydział powiatowy w Wadowicach jeszcze w 
roku 1927 zrobił dla Hyli prezent w postaci po- 
darowaria mu Oplaty publicznej oraz że Hyla do- 
plero w dwa lata później zwrócił powiatowi oraz 
gmlnie Brzeźnicy kwotę 280 zł, z odsetkami 
zwłoki, 

Aje sprostowanie starosty milczy, dlaczego to 
dopiero po dwóch latach w r. 1929 „miłosierny" 
Hyla opłatę zwrócił. My wiemy dlaczego | mamy 
na to także dokumenty. Oto w roku 1928 kilku 
członków rady zminnej w Brzeźnicy skierowało 
zażalenie do wydziału powiatowego w Sprawie 
prezentu dia posła Hyl, kwalifikując calą sprawę 
jako oszustwo. Qdy na zażalenie to Wydział nie 
reagował, zostało ono wniesione ponownie, a wre- 
szcie gdy sprawa dostała się w ręce jednego z po- 
słów opozycyjnych, który także w tel sprawie 
zwracał się do kompeteniych czynników, wów- 
czas p. Hyla. chcąc «miknąć nieprzyjemności, 
związanych z tą aferą „remuneracyjną*, widocz- 
nie należytość podarowaną mu pierwotnie, po 
dwóch latach zapłach, jeżeli mamry wierzyć „Spro- 
stowania* starosty, 

Dziwna jednak rzecz, że słarościńskie sprosto- 
wanie me podaje ani dokładnej daty, ani liczby 
dokumentu, na zasadzie którezo zapłata nastąpi- 
la. Przyjdzie czas, że wszystkie dokumenty zo- 
staną zbadane, a wówczas na jaw wyłdzie praw- 
da jeszcze nie o jednym takim jak Hyla „chłopku 
sanacyjnym'. 


HEMOGEN KLAWE naśladują, 
jednak tylko oryginalny z firmą I AAWE 
leczy 


osłabienie, wycieńczenie, nenzy. | 
+ 


| 


= się w krakowskiej Kasie Qhorych, dzięki przezor- 
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Pończochy jedwabne zł 250 


W. Szajdał owski 
ulica Szczepańska 11 


Walka z „Naprzodem" i o „Naprzód“ 


Walka z pismem robotniczem, mężnem i mie- 
ustępłiwem, jakiem jest „Naprzód“, toczy słę z 
całą zaciekłością i pożtwornością widoczną. To- 
ozy sią ona bezwzziędnie, i w sposób przeróżnie 
periidny. Nie potrzeba na to ani wywodów, ami 
dowodów, bo je Ślepy namaca, głuchy usłyszy, a 
nawet womny dosięgnie. Walka ta wzmaga się, 
potęźnieje, przeradza sę we wszystko, œo ma 
powodować zatratę mocnego, wolnego, nieprzeku- 
pionego i nie zdeprawowanego stowa, Słowa gto- 
su sumienia i uczciwej krytyki 

Na terenie Małopolski „Naprzód“ stał się jedy- 
nem pismem nie tylko robolniczem, w całem te- 
go słowa znaczeniu, ale stał się heroldem pol- 
skiej demokracji. „Naprzód“: jest pismem postę- 
nowego polskiego Świata pracy i biczem na każ- 
dą nieprawość, wychylającą łeb w Polsce. „Na- 
przód“ stał się wszystkiem, co polskie sumienie 
narodowe wyrzuca z głębi swego nieposzlakowa- 
nego jestestwa. 

Nie ma w tem dziwu, że stał się „czerwoną 
płachią'" dia każdego bydlęcia czy bydlęcego po- 
gamacza, sowicie opłaconego i syconego. Nie ma 
Się oo dziwić, że zaizia furja rzuca się na pismo, 
które reprezentuje dziś najuczciwszą myśl poł 
ską i najszczytmejsze ideały jutra. A „Naprzód“ 
dzień w dzień wali ze swych okopów mocą swe- 
go słowa i strzępi lagdactwa, jakie popełniają 
przeróżni „koryciarze”, „ważelińiarze" į mna ban- 
da wyżerna i miefrasoblrwa o to. œo się stanie 
i z państwem i z narodem jutro. „Naprzód szczyt- 
nie spełnia swój obowiązek „Naprzód“ musi się 
krzepić nie tylko swą treścią słowa, ale kto sią 
poczuwa w łączności z rim, winien pamiętać o 
jego sile i rozmoście. To trzeba sobie uprzytomnić 
iz tym obowiązkiem trzeba się nam liozyć. „Na- 
przód” stał się okopem, a nie przedsięblorstwem 
obliczonem na dochody. Z okopu demokracji pój- 
dzie coraz mocniejsza walka o demokrację! — o 
nowe życie państwa i narodu polskiego. 

Musimy rozwinąć walkę o „Naprzód“. Nie tyl- | 


ko robotnik sam, ale każdy człowiek uczciwy 
i demokrata powinien rozioczyć opiekę nad „Na- 
przodem”. Wszędzie żądać „Naprzodu“. W ka- 
wiarniach, w kasynach, w poczekżiniach, w skle- 
pach, w kioskach — żądać „Naprzodu“. W całym 
kraju zorganizować czytelnictwo „Naprzodu* — 
we wszystkich miastach i miasteczkach, po wsiach 
przyuczyć czytelnictwa niedziełnego pism ludo- 
wych i „Naprzodu“. Gdzie nie będzie „Naprzodu“ 
nie czynić zakupów, boikatować lokale me za- 
opatrzone w. „Naprzód”, W każdym kiosku ga- 
zetowym musi być „Naprzód”. Jesti jest miejsce 
dla trucizny przeróżnych gadzinowych tworów, 
dlaczego nie ma być na nie odirutki i zdrowego 


trafią to zorganizować i poprowadzić. Nie zapa- 
lié papierosa z trafiki, gdzie niema „Naprzodu“, 
nie wypić kieliszka wódki, gdzie niema „Naprzo- 
du“, nic wstąpić na przekąskę, gdzie niema „Na- 


drukosmary księżo-pańsko-mńędzy sanatorskie pa. 
jace prasy i brukozbije. 

W odpowiedzi na powódz niszczącą „Naprzód“, 
odpowiedzieć wzmożoną walką © „Naprzód“, sze- 
rzyć go, organizować wszelkie legalne sposoby 
wspomagania go nie tylko słowem, ale ; groszem, 
na jaki kogo i ile stać tylko. 

Rozpętajmy walke o „Naprzód“, w uczczenii 
jego wielkich zasług dla całego społeczeństwa 
nen Okazji do zbierania funduszów dość 

zie. 

Zawsze i wszędzie pamiętajmy o „Naprzodzie“! 


w. th 


Dobitna krytyka obecnego systemu 


ODPOWIEDŹ DOC. DRA STARZEWSKIEGO NA ANKIETĘ KONSTYTUCYINĄ 


Do komisii konstytucyjnej Sejmu nadeszła odpo- ' 
wiedź na ankietę konstytucyjną docenta Uniwer- | 
syłelu Jagiellońskiego dra Jana Starzewskiego. | 
W odpowiedzi swej podnosi ah koleczność apa- 
atu kontroli, czuwającej nad legalnością komite- 
łów państwowych. Krylykuje prof. Starzewski u- | 

stroje takie jak cezaryzm demokratyczny, albo u- 

_ strój faszystowski, oświadczając, że zapewniły one | 
wprawdzie silę kierownictwa. opierając się na 
dwu żywych silach wojsku i biurokracii, jednak 
ten militarny i diurokratyczny charakter sprzyja 
na dluższą melę tendencjom do wyjałowienia i , 
zdegenerowania organizmu spoleczeństwa. Aparat | 


tak pozornie silny nie ma prawdziwej odporności. i 


staje się bezduszny a przez to kruchszy į anemicz- 
ny. Siły społeczne pozbawione legainego wpływu. 
próżne | niezadowolone dochodzą do prężności i 
ząpalności zdolnej wysadzić w powietrze wszys|- 
ko. Co do ustroju faszystowskiego, oświadcza au- 
tor, że eksperyment włoski w żadnym razie nie 
da się przeszczepić na nasz grunt, ałbowiem 
szczepka jest niedojrzała, a nasz grunt nieprzy- 
gotowany doslatecznie į nie mający fej osłony, 
jaką we Włoszech może dać monarchią, 

Poglądy są dobitna krytyką obecnego systemu 
w Polsce i jego ujemnych skutków. 


W „Tygodniku Mleczarskim” piszą, że ma być 
zlikwidowany dział mleczarski przy państwowym 
instytucie naukowym w Bydgoszczy. 

Klo miał sposobność rozejrzeć się w urządze- 
niach instylulu, len niewątpliwie nabrał przeko- 
nania, że w instytucie lym mleczarsiwo znajduje 
poważne oparcie. Luksusowe wprost i obszerne 
pomieszczenia pozostawione przez Niemców, któ- 
rzy wszystkie naukowe przybytki zwykli zbyt- 
kownie lokować i dotować, mógłby być przedmio- 
tem zazdrości dla powag naukowych w wielu kra- 
jach. 


Niebezpieczna oszczędność 


Poza tem położenie Bydgoszczy na pograniczu 
Pomorza i Poznańskiego i wynikająca stąd łat- 
wość otrzymania żywego kontaktu z mleczarnia- 
mi i arganizacjami tych dwóch województw, są- 
siedztwo z Instylutem welerynaryjnym, możność 
eksperymentowania w oborze, należącego do In- 
stylutu, folwarku, łatwość założenia doświadczal- 
nej mleczarni i to na terenie najintensywniej w 
kraju rozwiniętego młeczarsiwa, wszystko lo ra- 
zem przemawia lak dobitni za ważnością placów- 
ki, którą za wszelką cenę należałoby raczej 
wzmacniać i wspierać. 


Sprostowanie komisarza Kasy chorych 


Na podstawie s 19 ustawy prasowej proszę © 
ogłoszenie następującego sprostowanią artykułu 
pod napisem: „Końiisarska Kasa Chorych wstrzy- 
muje wyplate zasiłków! Do czego doprowadziła 
gospodarka gacka cmentarnego?“, zamieszczone- 
go w czasopiśmie „Naprzód” Nr. 200 z daty czwar 
tek 3/9 1931 . Nieprawdą jest, że: 1) wytworzyła 


nej gospodarce pana Koikiewicza, taka beznadziej- 
na sytuacia, że już obecnie nie wypłaca się upraw- 
nionym członkom zasiłków chorobowych wdniach 


prawnionym członkom każdego dnia za przedsta- 
wieriem asygnaty i nie każe się im przychodzić 
kiedyindziej, ad 2) wcale nie muszą odchodzić gd 
okienka i nigdy nie powiedziano im, że dzisiaj 
miema pieniędzy, gdyż kasjer posiada zawsze do- 


s 

—— >+ 
stateczny zapas gotówki na wypłatą, zasiłków, 
ad 3) nie jest sprawcą fatalnej syłuacji finansowej 
Kasy Chorych, lecz owszem doprowadził fatalną 
sytuację finansową Kasy Chorych po rozwiąza- 
nym Zarządzie do równowagii, tak, że gospodarka 
w krakowskiej Kasie Chorych postępuje normal- 
nie, a Kasa posiada abechie zupełnie wystarcza- 
jące Środki finansowe do bezdeficytowej gospo- 
darki. Komisarz zarządzający: Dr. Z. Kolkiewicz. 


SUBSKRYPCJA 
NA 


I. WYDANIE ZBIOROWE 


DZIEŁ , 


Stanisława Brzozowskiego 
przedłużona do 15-g0 września b, r. 


Wydawnictwo Literacka- Naukowe 


Kraków, Garbarska 16. 
Prospekty na żądanie bezpłatnie. 


: Pe) 7 r 
Armja Ligi Narodów 

Tow. Paul-Boncour, przewodniczący koinisii 
| spraw zagranicznyci irancuskiej Izby depulowa- 
mych w wywiadzie, wdzieknym paryskiemu ko- 
respomientowj „Associated Press" oświadczy m. 
innemi: 

Narody powinny zgodnie oddać swoje siły zbroj 
ne do dyspozych Rady Ligi Narodów, używając 
ich przeciwko napastnikowi, uznanemu za takiego. 
Zdamiem Paul-Boncoura Francja przychylałaby się 
do takiego projektu. W taki sposób, oświadczył 
polityk francuski, mowłoby być rozwiązane zaga- 
dnienie parytetu. Opinia francuska obawia się, aby 
wysiłki innych państw naruszenia bezpieczeństwa 
Francji nie znalazły wyrazu na przyszłej konte- 
rencji rozbrojeniowej. 

Zdaniem Paul-Boncoura fiasco konforencji tej 
spowodowałoby ponowne zbrojenia mocarstw, == 
Kończąc swój wywiad wystąpił on przeciwko 
niemieckim projektom „parytetu matematycznego", 
sprzeciwiającego się paktowi Ligi Narodów. 


.+++02409 
Art. szlifiernia szk!a i wytwórnia luster 


ZYGMUNTA FELDMANNA 
Kraków XXII, ul. Tarnowskiego 5, tel. 129.51 


| wykonuje szyby szlifownuć i lustra że ezkła bel- 
gijskiego 1 czeskiego, rzeżby w szkle, gablotki 
ez! 


lane, ochraniacze wukoła klamek, oprawy w mo- ł 
| siądz, półki do wystaw, lustra przeźroczyste oraz 
wezel ie roboty w znkres mzlflcretwa azkia wcho: © 
dzące po cenach przystąpnych. 
+244420471331524:9t4PPERRERPEREPREEOP 


| Wiadomości pormiyczne 


TRYBUNAŁ HASKI W SPRAWIE STOSUNKÓW 
POLSKO . LITEWSKICH 

W połowie bieżącego miesiąca Międzynarodowy 

ybunał w Hadze zbierze się na nową sesję, na 


polsko-litewskiego, dotyczącego nawiązania bez- 
paśredniej komunikacji kolejowej, Chodzi miano- 
wicie o zamknięcie przez Litwę ruchu na dawnej 
linji kolejowej Libawa—Dukszy--Rommy. Wobec 
oporu rządu litewskiego spelnienia zlecenia Rady 
Ligi Narodów co do przywrócenia ruchu kolejo- 
wego Rada Ligi odniosła się do Trybunału Ha- 
skiego, by rząd litewski zgodnie 2 przyjętem zo- 
bowiązaniem kolej tę uruchomi. 


| w Chemicznej Pralni i Farbiarni f 
KRAKOWIANKA 
K Ą AB Starowiślna 18. EE 162-87 A 
SZKOŁA Kupieckiego 
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© jedną dyktature mnie 


Jak wczoraj donieśliśmy, król jugosłowiański 
Aleksander w nocy z 2 na 3 września złożył dyk- 
iatorską władzę, kiórą przywłaszczyl sobie rów- 
nież w nocy 26 na 26 slycznia 1929. Od dnia zalem 
3 bm. jest w Europie o jedną dyktaturę mniej. 

Na murach Belgradu rozlepiono odezwę „do me- 
go kochanęgo narodu“, w której się ogłasza, że 

dyktatura zoslaje zniesiona, że król z wlasnej wo- 
li przywraca współpracę ludu w interesach pań- 
stwa, Król zwraca zatem narodowi zrabowaną mu 
konstyiucję z pobożnem westchnieniem: pan 
wziął, pan oddaje, i imię jego niech będzie po- 
= chwalone. Można się uśmiać z lego „wspaniało- 
_ myślnego* giesiu królewskiego; wiadomo bowiem, 
że obok interesów dynaslycznych spowodował kró 
, la do zniesienia dyktatury także łagodny nacisk 
| ze sirony przyjaciół i — co ważniejsze — ze slro- 
ny stosunków. R 8 
Wewnątrz kraju dyktatura czuła się bezpieczną, 
| mając za sobą armję 1j. jej korpus oficerski. Na- 
tomiast sojuszniczka z małej ententy: Czechoslo- 
| wacja w osobach Masaryka i Benesza była z lej 
dyktatury bardza niezadowałoną i potrafiła także 
we Francji wywołać niezadowolenie, przedstawia- 
| jąc lam, że pod dyktalurą i z jej powodu cierpi 
wartość bojowa armji jugosłowiańskiej. 


Dr. Regina Turowa 


lekarz chorób dzieci 
powróciła. 
_ Kraków-Podgórze, ul. Krakusa 8 


Ta n 11765. 


Obecne 


Pa 

j Dzisiejsze Kortezy hiszpańskie,“ które wyszły 
= z wyborów po przewrocie republikańskim, liczą 
ł 464 poslów, a podział ich na glosy i stronnictwa 
4 

| 

j 

I 


jest następujący: 

Prawica monarchistyczna, obejmująca szczątki 
dawnych stronnictw monarchistycznych, liczy za 
ledwie 39 posłów. i 

Środek republikański, dający główne oparcie o= 

' pecnemu rządowi, ma razem 229 posłów, ale po 


dzielonych na trzy grupy, licząc od prawa na ' 


lewo: 


1. Republikańska Prawica, złożona tylko z 28 ; 


czele stol p. Akala Zamora, obecny prezydent 
rządu. 
1 2, Związek Republikański, złożony z 145 po- 
' słów. najliczniejsza grupa parlamenłarma, pod 


| 
] 
¿ posłów stosunkowo umiarkowanych. na której 
] 
i 


przewodniatwem p. Lerroux, b. przewódcy rady- | 
spraw | 


kalno-republikańskiego, obecnie ministra 
zagranicznych, prowadzącego polityke 
sklonna do pewnego umiarkowania. 

3. Strormktwo radykalno-spoleczne pod prze 
wodnictwem pp. Marcelino Domingo į Alvaro de 
Albornoz, klórzy dwa lata temu wyszli z grupy 
p. Lerroux, jako zbyt umiarkowanej. 

Lewica: stronnictwo socjalistyczne, zlażone ze 
114 posłów pod przewodn. tow. Indalao Prie- 
to, z którego ramienia tow. Juljan Besteira wy- 
brany został przewodniczącym Kortezów. 

Rekionaliści na lewicy: katalońska lewica, zlo- 
Żona z 42 posłów pod przewodnictwem płk. Ma- 
cia, grupa galicyjska, złożona z 22 posłów, oraz 
grupa baskijska, złożona z 16 posłów. 

Z przeglądu tego wynika, że sam środek repu- 
blikański, liczący 229 posłów na 464, mie ma wię- 
kszości bez poparcia socjalistów, którzy zresztą 
oddziaływują dość znacznie na lewe skrzydła re- 

( publikańskie. Narazie socjaliści nie wysuwają zbyt 
Silnie programu społecznego, podnosząc, że nale- 
Ży utrwalić ustrój republikański, Kongres socjałi- 

e stów hiszpańskich z 10 do 12 lipca br. uchwalił u- 
trzymanie socjalistów w tymczasowym rządzie. 

t Na dalszy przebieg wypadków znaczny wpływ 
będzie miala, właśnie ze strony socjalistów, wal- 
ka między dwiema organizacjami robetniczemi. 
Unia generalna Robojników jest organizacją zwią- 
zaną ze stronnietwem socdalistycznem į jego syn- 
dykalizmem. Natomiast Konfederacja Narodowa 

t Pracy, której sztab znajduje się w Barcełonie, kie- 
tuje się idejami syndykalizmu anarchistycznego. 
LLK 


FORTEPIANY, PIANINA 


w wielkim wyborze pa cenach niskich poleca 


'W: Boloński, Kraków, Rynek Gł, L. 34 


JESZO 


Przedewszysikiem jednak stosunki gospodarcze, 
konieczność uzyskania pożyczki spowodowały „na 
wrócenie" się dyktatorów na drogę konstylucyj- 
ną. Wiadomo też z doświadczenia, że kapilał za- 
graniczny niechęlnie otwiera swe kasy dla dykta- 
tur — ryzyko, że naród może Jakich operacyj nie 
uznać, jest zbyt wielkie. 

Nie trzeba też zapomnieć, że król Aleksander 
zma historję drugiego Aleksandra, mianowicie 
Obrenowicza, którego koniec haniebny jesl zna- 
ny. Obecny Aleksander wie tedy, jak niepewnam 
jest oparcie na bagnetach, szczególnie gdy niemi 
kierują oficerowie. „Biała ręka”, lerorystyczna 
organizacja oficerska, wymusiła na królu ogło- 
szenie dyktatury; tasama organizacja widocznie 
pozwolił na jej zniesienie, gdyż obawiała się, że 
niezadhugo państwo nie będzie miało pieniędzy 
na pensje oficerów. 

Ostatecznie na samem zadekretowaniu przywro 
cania życia konstytucyjnego sprawa jeszcze się nie 
skończyła. Król obiecuje zwołać parlament — za 
6 miesięcy; król uprzedza uchwałę parlamentu, 
wprowadzając nieznany przedtem w Jugosławji 
Senal i to w połowie mianowany. Pozatem dykła- 
turą przeprowadziła taki administracyjny podział 
kraju, że „stary naród” tj. Serbowie z dawnego 
królestwa zostali uprzywilejowani wobec Chor- 
watów, Słoweńców i Serbów z krajów zaanekto- 
wanych, nie mówiąc o drobniejszych mniejszo- 
ściach narodowych. 

Dużo będzie trzeba ciężkich walk, zanim Jugo- 
sławja powróci do prawdziwego życia konstytu- 
cyjnego i parlameniarnego. Wola królewska — to 
dopiero początek; ciąg dalszy i koniec zrobi sam 
nar 


kortezy 


! Dwie te organizacje są w zaciętej walce, która jest 
często istotnym powodem zaburzeń, o których 
nadchodzą wiadomości z różnych środawisk Hi- 
' szpanii, Barcelońska anarchistyczna Konfederacja 
Pracy ma poparcie grupy płk. Macia, gdyż po 
mogła mu ona do zwycięstwa nad umiarkowa- 
nemi grupami katalońskiemi pp. Canbo i Puigy 
| Cadafalck (Liga Regionalistyczna) I p, Nicolau d' 
Olwer (Akcia Katai. Republ), co nakłada na p. 
Macia zobowiązanie bronienia ich przed działa- 
| niem rządu, które socjaliści widzieliby chętnie. 
Walki te w kraju oddziaływują oczywiście na na- 
stroje i posunięcia w Kortezach, 

i Parlament hiszpański postanowił pociąznąć nie- 
| obecnego w Hiszpanii b. króla Alfonsa XIII. do 
į odpowiedzialności sądowej | wytoczyć inu proces 
o złamanie przysięgi i nadużycie władzy, popeł- 
nione przez wprowadzenie dyktatury. Oczywiście 
rozprawa odbędzie się zaocznie, albowiem króla 
| Alfonsa niema w lej chwili w Hiszpanii. 


„Bo powrocie z Paryża 


wykonuje zamówienia pracownia kostjumów 
i płaszczy damskich 


JAN STANO, Kraków, Smoleńska 17. Tel, 105-77 


| 


lz życia robotniczego 


ZATARGI GOSPODARCZE NA G. ŚLĄSKU 

Ongdaj odbyły się w Kalowicach w wydziale 
fachowym związku pracodawców układy w spra- 
wie obniżki płac akordowych od sztuki. Przedsta- 
wiciel pracodawców dyr. Hackemann uzasadniał 
slanowisko pracodawców, domagając się ohniże- 
nia płac akordowych od szluki ponad l. zw. zaro- 
bek orjentacyjny o 80 prac. 

Zespół pracy wniósł o odroczenie układów oraz 
© przedłożenie żądań pracodawców na piśmie. 
Odpowiedzi szczegółowej na le żądania zespół u- 
dzieli także na piśmie. 

Przedstawiciel zespołu zaznaczył, że jeśli chodzi 
o obniżkę płac w akordzie, ło nasląpila ona już 
kilkakrotnie. Zarządy hut przydzielały pracę w 
akordzie, obliczając już akord od sztuki tak mini- 
malnie, że robolnik nie osiąga nawel zasadnicze- 
go zarobku taryfowego. 

Zarobek ten w porównaniu z zarobkiem z 1929 
i 1930 r. zosłał już bardzo poważnie obniżony m. 
in. w hucie „Królewskiej“ o 14 procent, oraz w 
hucie „Zgody“. 


Wkońcu odroczono dalsze układy do następnego 
tygodnia. 

Jak wiadomo, w handlu górnośląskim obniżo- 
na pobory pracowników handlowych o 20 procent, 
przeciw czemu handlowcy zrzeszeni wnieśli pro- 
test, motywując sprzeciw ten faktem, że taryfowa 
płace pracowników handlowych są niższe od in- 
nych taryfowych poborów, wzgl. od poborów in- 
nych kategoryj pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle lub innych gałęziach produkcji. 

O obniżce płac w handlu nie może być 
już z tego względu, że w ostatnich latach la ka- 
legorja pracowników nie otrzymywała żadnych 
podwyżek pensyj, jak to miało miejsce w przemy- 
śle itd. 

Sprawa ta ma być rozstrzygniętą w ciągu bież. 
miesiąca, Jak słychać, władze stoją na stanowi- 
Sku niewyrażenia zgody na obcięcie poborów w 
handlu górnośłąskim, 

Pozalem w ciągu tegoż miesiąca min. pracy i o- 
pieki spol nada powszechną moc obowiązującą 
umowie ramowej na górnośląską część wojewódz- 
twe. Umowa ta ma obowiązywać wszystkich bez 
wyjątku kupców. _ 

Aktualny jest również zatarg zarobkowy, oraz 
o czas pracy w Spółce Brackiej (w zarządzie i 
administracjach lecznic Spółki). Główna admini- 
stracja mianowicie poleciła podległym instancjam, 
by przedstawiły plan przedłużenia czasu pracy do 
12 godzin. 

Na skulek protestu komisarz demobilizacyjny 
zapewnił, że decyzja w tej sprawie zapadnie w 
ministerstwie jeszcze we wrześniu br. Równi i 
w sprawie iedzenia stosunku służbowega 
personalowi lecznie Sp. Br. (w celu obniżenia 
płac) komisarz wyda decyzję jeszcze w ciągu b. 
miesiąca. W sprawie tej związki zwróciły się do 
komisarza z piśmiennem uzasadnieniem sprzeci- 
wu. 


REKORDOWE NISKIE CENY 


Wełny — Jedwabie 
QGstatnie nowości jesienne 


TURKEL 


Kraków, ul. ańska L. 22. 


Zwiazki i zoromadzcnia 


POSIEDZENIE SADU PARTYJNEGO PRZY 
OKR KRAKÓW-MIASTO odbędzie się w niedzie- 
lẹ 6 września a godz. 11 przed południem w re- 
dakcji „Naprzodu“, Członkowie są proszeni o bez- 
względne przybycie. Feldman, przewodniczący. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA 
WODOWYCH odbędzie się w poniedziałek 14 bm. 
o godzinie 6'30 wieczór w sali Domu Robotnicze- 
go ul. Dunajewskiego 5 H p. Retervje tow. posel 
Żuławski. Ze względu na ważność spraw uprasza 
się wszystkie Zarządy o przybycie w pełnym 
składzie na wymienioną konterencję. 

PÓŁROCZNE WALNE ZGROMADZENIE OD- 
DZIAŁU i ZWIĄZKU ROB. PRZEM, DRZEWN. 
W KRAKOWIE odbędzie się w niedzielę 6 wrze- 
śnia o godz. 9'30 rano w sali Domu Robotniczega 
(ul. Dunajewskiego 5 il p. ofic.). W razie braku 
kompletu zgromadzenie odbędzie się o godzinę 
później bez względu na ilość obecnych. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PIEKAR- 
SŁUCH I i H ODDZIAŁU odbędzie się w niedzielę 
6 bm, o godzinie 10 przedpołudniem przy ul. Du- 
najewskiego 5 lE p. 

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Rada huf- 
ców czerwonych harcerzy w niedziełę 6 bm, w 
sali Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5, M 
piętro) wstęp 1 zł. Dochód przeznaczony na zakup 
inwentarza harcerskiego. 

PODGÓRZE. W poniedziałek 7 września o go- 
dzinie 6 wieczór w sali Domu tramwajarzy (pł. 
Serkowskiego 7) odbędzie się publiczne zgroma- 
dzenie, na którem przemawiać będzie tow. poseł 
Adam Ciołkosz. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZW. ROBOTNIKÓW, 
ODZIEŻOWYCH odbędzie się w poniedziałek 7 
bm. o godzinie 7 wieczór. 

KLUB TOWARZYSKO - NAUKOWY Związku 
zawodowego pracowników umysłowych (Sław- 
kowska 6) zawiadamia, że w poniedziałek 7 bm. 
kol. J. Bronner wygłosi referat na temat „Jaż- 
band“, Wstęp wolny. Początek punktualnie o gœ 
dzinłe 8 wieczorem. ' 
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SKŁAD SUKNA 
PIOTR GOŁĄB 


Kraków, ulica Mikołajska L. 24 
materjałów krajowych i zagranicznych 
poleca na obecny sezon duży wybór 

na ubiory męskie. 
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Opryszki okradli w bramie właściciela fabryki 


Nie rachujesz? A szkoda! 

Gdybyś rachował oodziennie 

wydatki, rychło przekonałbyś się, 

ile płacisz haraczu zbędnym pośrednikom, 
nie będąc członkiem spółdzielni, 


"a 


KRONIKA 


45.MINUTOWA GODZINA NAUCZANIA. Do- 
piero wczoraj nadesłało Kuratorjum szkolne da 
wszystkich szkół powszechnych i Średnich okół- 
nik, w sprawie wprowadzenia 45-minutowej g0- 
dziny nauczania, zamiast dotychczasowej 50-mipu- 
towej. Zarządzenie wohodzi w życie, jak opiewa 
akólnik, ad 1 września br. Według tego okólnika 
godzina nauki będzie miała 45 minut, tak, że nauka 
z pauzami wynoszącemi 10, 10, 20 i 10 minut trwać 
będzie od 8 do 1235. Dyrektorzy wprowadzają 
nowy rozkład czasu nauki od poniedziałki, Zazna- 
czyć należy, że czas ten obowiązuje także zakła- 
dy, w których odbywa się nauka popołudniowa. 
Rozporządzene to wydane zostało w czerwcu 
jeszcze przez Śp. ministra Czerwińskiego. O okól- 
niku tym wspominaliśmy przed kilku dniami. W1- 
docznie Kuratorium zajęte redukcjami nie miało 
czasu na rozesłanie na termin tak ważnego okól- 
nika. 
WPISY DO AKADEMI SZTUK PIĘKNYCH W 
KRAKOWIE. Podania dla nowowstępuiących © 
dopuszczenie do egzaminu wstępnego (konkumso- 
wego) przyjmuje sekretariat Akademiji do 13 wrze- 
śnia włącznie. Egzamin wstępny rozpocznie się 22 
września. Wpisy dla dawnych studentów od 1 do 
31 października włącznie. Rok szkolny 1931/2 roz- 
pocznie się w dniu 1 października. 


MAGISTRAT O PRZEMYCANIU MIĘSA Z 
PROWINCJI, Wskutek potanienia zwierząt tzeź- 
nych na prowincji, przywożą do Krakowa handla- 
rze i rzeźnicy mięso, wyroby masarskie (kietba- 
sy itp.) | sprzedają po domach, — względnie do- 
starczają do dalszej sprzedaży do tutejszych skle- 
pów rzeźniczych, jatek, restauracyj itp. Ponieważ 
mieso to 
stwierdzono, nie bylo nigdzie badane i pochodzi 
ze zwierząt bitych potajemnie, — przeto magistrat 
przestrzega publiczność przed nabywaniem takie- 
mo mięsa i wyrobów masarskich, a to ze wzzle- 
dów zdrowotnych. Mięso zdrowe sprzedawane w 
tntejszych sklepach, jatkach itp. badane przez łe- 
karza weterynaryjnego musi posiadać pieczęcie u- 
rzędowe tutejszej rzeźni lub tutejszej kontroli sa- 
nitarnej. Pieczęć kontroli jest owalna z napisem 
„kontrola sanit, Kraków i data". W krakow- 
skich sklepach, jatkach itp. muszą posiadać wszy- 
stkie wyroby masarskie plomby metalowe tutej- 
szej rzeźni lub tutejszych firm masarskich, z któ- 
rych pochodzą. Mięso zatem i wyroby masarskie 
bez wskazanych pieczęci lub plomb są niepewne- 
go pochodzenia, me badane i jako takie do kon- 
sumcii nie zdatne. 


Aria 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY AKCYJNEGO BAN- | 


KU HIPOTECZNEGO FILJA W KRAKOWIE wzy 
wa posiadaczy kart zastawniczych, których ter- 
min sześcio-miesięczny upłynął, do sprolongowa- 
mia tychże lub wykupna zastawów, gdyż w prze- 
ciwnym razie przedmioty będą llcytacyjnie sprze- 


UREGULOWANIE SPRZEDAŻY I CENY MIE- 
SA POCHODZĄCEGO Z PROWINCJI. W celu 
uregulowania handlu mięsem dowożonem z pro- 
wincji do Krakowa i unormowania jego cen wy- 
dał magistrat zarządzenie zawierające następują- 
«s postanowienia. Sprzedaż mięsa pochodzącego z 
prowincji nie może odbywać się w jatkach i skle- 
pach rzeźniczych, w których sprzedaje się mięso 
pochodzące z uboju w tut, rzeźni miejskiej dokony 
wanego, lecz w lokalach wyłącznie na ten cel 
przeznaczonych oraz po cenach przez magistrat 
ustanawianych. Lokale przeznaczone dla sprzeda- 
Ży mięsa prowincjonalnego winny być oznaczone 
wyraźnym napisem: „Sprzedaż mięsa prowincjo- 
nalnego“; napis ten winien być zamieszczony w 
poou widocznem iak zewnątrz jak i wewmatrz 
lokalu. 

W lokalach w których odbywać się będzie 
sprzedaż mięsa prowincjonalnego, winny być wy- 
wieszane na widocznem dla kupuiących miejscu 
dwa oenniki na mięso sprzedawane (jeden na wy- 
sławie ewentualnie drzwiach wchodowych, drugi 
wewnątrz lokalu), zaopatrzone urzędową wizą ko 
misarjatu targowego magistratu. Cenniki te mają 
być sporządzone ńa papierze kartonowym koloru 
silnie czerwonego i podpisane przez właściciela 
lokalu. Sprzedaż mięsa po cenie wyższej, jak uwi- 
doczniona w cenniku, jest zakazana. 


(wyroby masarskie) jak urzędownie ; 


P. Sykutowski, właściciel fabryki „Sidonia“ przy 
ul. Szlak, podjął w towarzystwie swej córki, w 
Miejskiej Kasie Oszczędnęści pieniądz: 
oboje poszli w kierunku swego mieszkania przy 
ul. Szlak 59. 

Gdy p. Sykutowski zbliżał się do domu, weszło 
przed nim do bramy czterech drahów, którzy się 
wewnątrz ukryli. 

W chwili zdy p. S. z oórką nie przeczuwając 
zasadzkł wszedł do sieni, bandyci zatrzasnęj bra- 
mę, a potem na schodach poczęli rozpytywać p. 
Sykutowskiego o lokatorów. Owi czterej niezna- 


Bandyci spowodowali 


stoohową zdąża! pociąg towarowy, naładowany 
węglem do Gdynl. W pewnej chwik z pola otacza- 
jącego tor wyskoczyło kilkunastu złodziej, którzy 
rzuciń się ku wagonom i poczęli zrzucać ładunek 
na dość znacznej ptzestrzeni. W kiika chwil po 
opanowaniu pociągu przez napastników, z ciem- 
ności wynurzył sę posterunkowy, który wydo- 
był broń, a gdy złodzieje nie przestał! kradzieży, 


STRZELAĆ W ICH KIERUNKU. 
Spłoszona banda zeskoczyła z pociągu, rzucając 
się do ucieczki. Fumkcjonarjusz udał się do maj- 
bliższego posterunku kolejowego i tu zawezwał 
pomocy pracownika, z którym udati się na linjo. 

W tej chwili wyszedł ze Stradomia pociąg to- 
warowy, również naładowany węglem eksporto- 
wym. Ponieważ kolejarz, zawezwany przez po 
sterunkowego, nie mógl dać sygnału na przejście 
tego pociągu, maszynista, ujrzawszy na torze czer 
wone światło czyli zamknięty przejazd, zatrzy- 
mał pociąg. É U 

Kiedy sygnał został podany, maszynista, uv 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W miej- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 30 
sierpnia do 5 września br. następujące choroby za- 
kaźne: szkarlatyna 11, dyfterja 6, tyfus brzuszny 
10, czerwomka 3. róża |, ospa wietrzna 1, ko- 
klusz 1. . 
| MIEJSKIE AMBULATORJUM ELEKTRO-TE- 
i RAUPETYCZNE (lamp kwarcowych i diatemii), 
| mieszczące się w ratuszu pł, WW. Świętych, IH p. 
zostaje uruchom po przerwie wakacyjnej z 
dniem 10 września br. ti. we czwartek. Godziny 
przyjęć codziennie od 4 do 6 po południu z wyiąt- 
kiem świąt i niedziel. 

PRZEJECHANIA. Na ul. Ks, Józefą wpadl na 


W aocy z 1 na 2 bm. między Stradomiem a Czę- | 


samochód ciężarowy wóz komy. Zderzenie była 
fatalme, gdyż dyszel wpakował się do auta į wy- 
| bił wszysłkie szyby. — Rowerzysta jadący ulicą 
i Krasickiego wpadł na 7-letnią Palkch Urszulę. — 
| Dziewczynka upadła na bruk j doznała ozólnego 
| połluczenia i wybicia trzech zębów. Pogawie rat. 
| przewiozło Kaate hea szpitala św. Łazarza. 
| = = 

ZNOWU AKTUALNA NOWOŚĆ PRZYNOSI 


Del Ka 


| Buck modny i praktyczny, z czarnej zamszołny, do 
j każdego celu, w cenie ana zł. 
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TEATRY I KONCERTY 


DZISIEJSZY KONCERT SYMFONICZNY W TEA- 
TRZE MIEJSKIM 1M. J. SŁOWACKIEGO poprowadzi 
dyrygent Fiubarmonii warszawskiej i łódzkiej, kierow- 
nik dyr. Bronislaw Szulc. W dzisiejszym koncercie wy- 
koname zostaną Czajkowskiego: symionja Nr. 4, Masse- 
netta: Tematy neapolitańskie, Stojowskiego: sulia pol- 
Ska, oraz Elegara Polonia. Kasa teatru sprzedaje bilety 


? 


jomi byli izraelitami. 

W chwilę po oddaleniu sie danych osobtików — 
łuż po wejściu do swego mieszkania p. Sykutow- 
ski zauważył brak portfelu, w którym miał pobra- 
ne w kasie pieniądze, a to 474 dołarów amer., 500 
zł. oraz różne zapiski, W czasie tym przed do- 
mem na ulicy stał zięć p. Sykutowskiego, który 
widział owych osobników wychodzących z bra- 
my domu, lecz nie przypuszczając kradzieży nie 
zwrócił na nich większej uwagi, 

Policja wszczęła energiczne poszukiwania celem 
ujęcia opryszków. 


wykolejenie pociągu 


pod Częstochową 


w owem miejscu (na Poczekajn) mader siłny łuk, 
ruszył z miejsca z calym impetem, wskutek czego 
w jednym z wagonów został zerwany drąg wa- 
gomowy, o czem nie wiedział mechanik, który, po 
Skoristatowaniu, że pomimo impetu pociągu mie 
zdola wyciągnąć, widział się zmuszony pociąg 
cofnąć dla zwiększenia sobie odległości od luku. 
Wówczas zerwany drąg począł opierać się, 


WYSADZAJĄC W POWIETRZE KILKA 
WAGONÓW. 


Huk, trzask łamanego taboru i krzyki obsługi 
zmieszały się w jeden przerażający hałas. Na 
szczęście katastrofa nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach. Natychmiast na miejsce przybył po- 
ciąg ratunkowy z Częstochowy dla uprząlnięcia 
zatarasowanepo na ztacznej odległości toru oraz 
komisja dla przeprowadzenia dochodzenia. Do go- 
dziny 8 rano wszystkie pociągi mające połączenie 
pomiędzy Poznaniem a Częstochową. zostały od- 
wołane lub też dochodziły tylko do Stradomia. 
skąd podróżni udawali się do Częstochowy, bądź 
pieszo, bądź autobusami. 

40— 


w dniu 10 bm, Muzyczne kierownictwo spoczywa w rę- 
kach dyr. Bolesiawa Wallek-Walewskiego. Cały ze- 
spół sceniczny liczyć będzie osób 54, orkiestra zaś 
Związku muzyków polskich osób 40. Główne partie wy- 
konają czołowe sily krakowskiego Tow. operowego. 
Bieły do nabycia w kasle teatru mlejskiego im. J. Sło- 
wackiegoa w cenle od 1—750 zł. 

ZESPÓŁ REVELLERSÓW POLSKICH „COLUM- 
BIA” wystąpi dwukrotnie: w ponledziałek 7 | wa wto- 
rek 8 bm. w Starym Teatrze i wykona bogaty program 
zadziwiający rytmem i egzotycznością. W koncertach 
tych współdziałać będzie Spiewaczka Zuzanna Karin, 
kióra odtworzy szereg aryj operowych. 

Z TEATRU BAGATELA. Wczorajsza premjera re- 
wietki pod tytułem „Powrót słomlanych wdowców" 
cieszyła się dużem powodzeniem, Rewjetka obiłtne w 
szampański humor, werwę i dowcip. Na program skla- 
dają się efektowne skecze, duety, modne tanga, Oraz 
„szmoncesy“, Na ekranie wspanialy film pod tytułem 
„Poskromienie flirciarki" z Clarą Bow w roli głównej, 
ulubienica wszystkich, 

—000— 

PRZY BÓLACH LUB ZAWROTACH GŁOWY, SZU- 
MIE W USZACH, bezsenności, złem samopoczuciu, po- 
budzendu, należy natychmiast zastosować wypróbowa» 
ny przy tych dolegliwościach środek — wodę gorzką 
„Franciszka Józeła'. Żądać w apłekach i drogeriach. 


—000— 
Z Polski 

NIEUDALE DOŻYNKI W GORLICACH. Na 
dzień 14 lipca br. zostałi zaproszeni wybitniejsi 
obywatele, naczelnicy gmin, prezesi kółek romi- 
czych, oraz fanatycy „jedynki”, celem ułożenia 
programu dożynek, Głównymi inicjatorami byli pp. 
Robaczewski, sekretarz rady powiatowej, J. Mi- 
kołajczyk, lustrator urzędów gmirmych, i M. Szy- 
półka, Trójka ta to najzagorzalsi przedstawiciele 


w. godzinach od 9—1 i od 4—830 wieczorem. Ceny 
miejsc popularne od 0'80—550 zl. 

ZAMIANA BILETÓW NA KONCERT REVELLER- 
SÓW. Zwraca slę uwagę osób, które zaopalrzyły się 
w bilety na koncert Revellersów w tealrze miejskim 
im. J. Słowackiego, że z powodu przeniesienia tego 
występu do sal Starego Teatru należy uskutecznić 
zamianę biletów, kłóra przyjmuje kasa Starego Teatru 
w godzinach od 9'30 da 1'30 i od 4 do 7 wieczorem, 

„HALKA” MONIUSZKI W PIERWOTNEJ WERSJI. 
Opera narodowa „łalka” w tej tormle, w jakie; ją zna- 
my obecnie, jest przeróbką, którą Moniuszko dokonał 
na premierę warszawską (1 stycznia 1858 r.). Ulega- 
lac życzeniom Śpiewaków i baletmistrzów, — dopisał 
twórca arje i sceny taneczno-zespołowe. Pierwotnie 
skomponowana była „Halka” w dwóch wielkich aktach 
zwartych, pojętych w duchu dramatu muzycznego | w 
tej formie odbyla slę jej prapremiera w Wllnie, 16 lu- 
tego 1854 r. Nadmienić należy, że zarówno mizyka, w 
wielu ustępach odmienna, jak i tekst czynią z tei kon- 
capcji pierwotnej dzielo sceniczne niezwykle interesu- 
jące W tei to wersii zaprezentuje krakowskiej publ- 


czności „Hałkę” poraz plerwszy krakowskie Towarzy- 
stwo operowe w teatrze miejskim im. J. Słowaskiezo 


BBWR; chcieli oni sprawić niespodziankę p. sta- 
roście gorlickiemu i dożynkamt wyrazić hołd i 
wdzięczność za przeprowadzone wybory i oblaz- 
dy po komisjach wyborczych w dzień wyborów. 
Na zgromadzeniu zaproszonych — mimo gorącego 
apelu — nie ustanowiono żadnego programu tych- 
że dożynek. Ponownie zaproszono tych obywateli 
na dzień 26 lipca br. — a także w zaproszeniach 
nie pominięto inteligencji gorlickiej — celem defi- 
nitywnego uchwalenia dożynek i ułożenia pro- 
gramu. Tu jednak panów inicjatorów spotkała 
przykra niespodzianka, bo mimo gorących ape- 
lów, chłopi 1ednomyślnie odrzucih projekt urzą- 
dzenia dożynek, a to z tych względów, że do- 
żynki te mialy cel polityczny, oraz z tego powo- 
du, że ludność jest przygnębiona kryzysem go- 
spodarczym, jakiego dotąd nie pamięta nikt, a 
gdyby zrobiono wieńce dożynkowe, to nie ma 
pewności, czy egzekutorzy nie załęliby ich za 
podatki... Tak rozwiała się nadzieja hołdu dla go- 
Spodarza powiatu, propagowana przez to totum- 
ianckich p. starosty i dygnitarzy powiatowych. 
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DALSZE ARESZTOWANIA W SPRAWIE NA- 


PADU NA POCZTĘ POD PECZENIŻYNEM, We 
czwartek areszlowano dalsze dwie osoby pod za- 
rzutem współudziału w napadzie rabunkowym 
pod Peczeniżynem. Aresztowano jedną z nauczy- 
cielek powiatu bohoredczańskiego, która przybyła 
do Stanisławowa. Aresztowano równicż pewnego 
studenta, pod tymsamym zarzutem. Policja posia- 
da już w swojem ręku nazwiska, rysopis, a na- 
wet folografje sprawców. Udział w napadzie are- 
szlowanego onegdaj Mytłuka, studenta praw, zo- 
stał w loku konirontacji definitywnie ustalony. 

B. GEN. ŻYMIRSKI NA WOLNOŚCI. B. gen. 
Michał żymirski, który po wypadkach majowych 
został osadzony w więzieniu za nadużycia na sla- 
nowisku zastępcy szefa administracji armji, a na- 
siępnie skazany na 5 lat ciężkiego więzienia, de- 
gradację i pozbawienie praw, zostal zwolniony z 
więzienia. Zwolnienie nastąpiło w ubiegłą sobo- 
tę, w tym dniu bowiem skończył się okres wy- 
mierzonej kary. 

STRASZNE WYPADKI W KOPALNIACH. — 
W piątek w kopalniach śląskich miały miejsce 
dwa śmiertelne wypadki. W kopalni „Richler” 
w Siemianowicach wskutek oberwania się zwa- 
łów węglowych zginął górnik Antoni Kaczmarek, 
asierociwszy żonę i troje małych dzieci. Drugi wy 
padek zdarzył się w kopalni „Mysłowice”, gdzie 
wskutek ząwalenia się filaru padł oliarą górnik 
Józef Pollok. Władze górnicze wszczęły śledztwo, 
które ustali przyczyny katastrof. 

TRZECIA AFERA MALWERSACYJNA W WY 
DZIALE POW. W BIAŁEJ. Stosunki w wydziale 
powiatowym w Białej przedstawiają się w dosyć 
dziwnem świetle, jeżeli się przypomni, że w cią- 
gu dwóch lat wykrylo tam już trzecią wielką afc- 
rę malwersucyjną. Ostatnio sprzeniewierzono 30 
tys. zł, z funduszów publicznych, Onegdaj został 
zwolniony z więzienia po odcierpieniu kary urzę- 
dnik S, a już policja aresztowała i przekazała 
władzom sądowym inspektora dla spraw rolni- 
czych Orłowskiego. Powód aresztowania był ten, 
że Orlowski, jak wykazały dochodzenia, sprzenie- 
wierzył w wydziale powiatowym 30 tys. zł. Or- 
łowski objął dopiero przed kilku miesiącami od- 
dział rolniczy w wydziale powiatowym w Bia- 
łej. Oddział ten ma dbać o podniesienie rolnictwa, 
oraz uszłachelniemie hodowli bydła. Na te cele 
rozporządzał Orłowski większą kwolą pieniędzy. 
4 pieniędzy tych sprzeniewierzył on 30 tysięcy zł., 
które zużył na własne potrzeby. Dochodzenia, pro- 
wadzone przez wydział powiatowy, nie są jeszcze 
ukończone i nie jest wykluczone, że sprzeniewie- 
rzona kwota znacznie się powiększy. 

'TRAGEDJA RODZINNA WE LWOWIE. We 
środę w południe rozeszła się wiadomość o sirasz- 
nej tragedji rodzinnej w domu przy ul. Wulec- 


kiej, klórej ofiarą padli mąż i żona Lipkowie. Pa- | 


wel Lipka, lai 56 z zawodu wiertacz szybów, prá- 
cował przeważnie zagranicą, skąd przysylał pie- 
miądze. żona jego Marja, 47-letnia kobieta, mat- 
ka 6 dzieci, z których (roje już jest dorosłych, nie 
ceniła zbytnio powagi swej jako matrony. Pod- 
czas pobytu Lipki zagranicą poznała we Lwo- 
wie pewnego kolejarza, z którym utrzymywała 
stosunki i klórego podobno wspomagała materjal- 
nie. O tem dowiedział się Lipka i to była jednym 
z powodów jego powrotu do domu. Gdy mimo 
perswazji Lipkowa nie chciała zlikwidować zna- 
i i z kolejarzem, w umyśle Lipki powstał 
plan, który został zrealizowany. Okolo godziny 10 
rano między małżeństwem doszło do gwałtownej 
kłótni, W pewnym momencie Lipka złapał gruby 
łom żelazny, którym zadał żonie cios w głowę. 
Nieszczęśliwa kobieta wybiegła do kuchni, “mąż 
ja ścigał, wybiegła na kurytarz, lecz tu dopadł 
ją Lipka, zadając dalsze ciosy lomem w głowę. 
Gdy kobieta upadła na podłogę mąż zadał jej je- 
szcze kilka ciosów, które były śmiertelne, gdyż 
pasląpiło pęknięcie czaszki i wypłynięcie mózgu. 
Na widok okropnych skutków swego czynu Lip- 
ka, zdając sobie sprawę z konsekwencji zbrodni, 
udał się do komórki i zamknął za sobą drzwi. — 
W komórce tej Lipka wbił do ściany gruby hak 
i na silnym powrozie popelnił samobójstwo przez 
powieszenie. Niebawem przybył do domu syn Lip- 
ków oraz właściciel domu Seweryn. Oczom ich 
przedstawił się straszliwy widok: na podłodze ku- 
rytarza leżała Marja Lipkowa bez życia. Po chwi- 
li odszukano Lipkę, w pozycji wiszącej w komór- 
ce. I on nie dawał już znaków życia. 

UGODA W ŁÓDZKIM BANKU HANDLOWYM. 
Jak donoszą z Łodzi, w łódzkim Banku Handlo- 
wym doszło już do porozumienia z wierzyciela- 
mi zagramicznymi oraz większymi wierzycielami 
krajowymi, Obcenie rozpocaną się pertraktacje 
z drobniejszymi wierzycielami, tak, że już za dwa 
tygodnie, jak przypuszczają, będzie można uzy- 
skać od sądu podniesienie upadłości banku. 

Z drugiej strony jednak wśród drobnych wie- 


„rzycieli istnieje tendencja niezgodzenia się na żad 
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ne ustępstwa i wyslapicnie do sądu o nałożenie 
sekwestru na majątki członków zarządu ban- 
ku. W tej sprawie w dniu 7 bm. ma się odbyć na- 
rada wierzycieli. 

TRAGEDJA UCZENNICY. 18-letnia Romuakia 
Wasilewska, uczennica ? klasy gimnazjum w War- 
szawie, córka tokarza kolejowego. która wysko- 
czyła z 2 piętra na podwórze, zeznała co nasię- 
puje: „Z powodu nieporozumień ojca jej z druzą 
Żoną, która przed 3 miesiącami wyjechała z domu 
do zodziców swych w Krakowie, postanowiła po- 
połnić samobójstwo, aby w ten sposób zapanowa- 
la zgoda, Przed targnięciem się na życie Wasilew. 
ska wpadla do mieszkania sąsiadów Lewandow- 
skich na 4 pięlrze i napisała kartkę tej treści: „ła 
tak żyć nie mozę, ja się usunę. Niech mamusia 
wróci. Nie ohcę stać jej na drodze. Niech tatuś bę- 
dzie szczęśliwy. Qddawszy kartkę, W. zbiega 
na 2 piętro i wyskoczyła. Desperatka wróci do 
zdrowia. 

SCHWYTANIE SZAJKI FAŁSZERZY BANKNO- 
TÓW W POZNANIU. Polich udało się w tych 
dniach zlikwidować szajkę falszerzy 100-złoto- 
wych banknotów. Policja zaskoczyła fałszerzy w 
chwili, gdy przystępowali do wyrobu nowej emi- 
sii, Szajkę te tworzył: Józei Klosse, Krzyżan, 
Franciszek Biedny, Franciszek Majchrzak i Cze- 
sław Chojnicki, Wszystkich aresztowano, zaś u- 
rządzenie służące do fałszowania banknotów skon 
fiskowano. Aresztowani fałszerze urządzili się 
dość ostrożnie, fabrykę umieścili na peryferjaci 
miasta na Zawadach w dawnej fabryce chleba 
„Lechia“. Zaopatrzyli swój warsztat we wszelkie 
przybory do podrabiania 100-złotówek. Zanim zdą 


żyli wykonać swój zamiar i wypuścić w obieg | 
złotówka, palicja osadziła ioh w areszcie. Fałsze- | 


rze zamierzali wypuścić w obieg banknotów na 


sumę 250 ARA zł 

ZAMORDOWANIE 11-LETN. DZIEWCZYN- 
KI NA TLE SEKSUALNEM. Mieszkańcy Gniezna 
poruszeni zostali wiadomością o zbrodni morder- 
stwa, jakiego dokonano na 11-lelniej Monice An- 
drzejewskiej. Szczegóły zbrodni przedstawiają się 
jak następuje: W środę około godziny 14.30 ro- 
dzice Moniki A., zamieszkali w Gnieźnie przy ul. 
Zielonej 10 wysłali swą córkę do szewca Kile- 
parka przy ul. Cierpingi po odbiór obuwia, wrę- 
czając jej w tym celu 5 zł W drodze w parku 
Kościuszki Monika zatrzymana została przez nie- 
znaną kobietę, klóra jej zaproponowała udanie się 
z nią do pobliskiego Jelonka po odbiór bagażu. 
W zamian za lę przysługę nieznajoma obiecała 
Monice 3 zł. Monika przyjęla propozycję i zawró- 
ciwszy z nieznajomą wsląpiła po drodze do zna- 
jomych swoich rodziców, zamieszkałych przy od- 
cinku drogowym, wiodącym ku Jelonkowi. Tutaj 
Monika zwierzyła się, że nadarzyła się jej okazja 
zarobienia 3 zl, i zoslawiła na przechowanie ode- 
ów na obuwie Ś zł. Znajomi ro- 
tknięci złem przeczuciem, wyszli 
przed dom i ujrzeli ją istotnie w towarzystwie ja- 
kiejś kobiety. Obie szły wiaduklem kolejowym 
przy ul. Wrzesińskiej. Obserwując w dalszym cią 
gu oddalające się Monikę i ową niewiasię, spo- 
Strzegli, że w pewuej chwili przysiąpił do nich 
jakiś mężczyzna. Było to na moście kolejowym 
przy ul. Warszawskiej, Kobieta odzlaliła się, a 
mężczyzna ów poszedł z Moniką w kierunku Je- 
lonka. Wszystko to wydala się znajoinym rodzi- 
ców Moniki bardzo podejrzane, udali się więc do 
Andrzejewskich, opowiadając im o swych podej- 
rzeniach. Zaniepokojeni rodzice zaalarmiowaći 
przed wieczorem lj. mniej więcej 2—3 godzin po 
wyjściu Moniki z domu, policję, klóra natych- 
miast udała się w kierunku Jelonka na poszuki- 
wanie. Kilkugodzinne poszukiwania pozostały jod- 


nak bezskuteczne. We czwartek okolo godziny 11 | 
przod południem kobiety, zbierające grzyby w le- | 


sie w Jelonku, znalazły w zagajniku zainordowa- 
ną Monikę, leżącą twarzą do ziemi. Na miejsce 
zbrodni udała się policja wraz z komisją lekar- 
ską Oględziny wykazały, że Monika otrzymała 
4 głębokie rany: 3 w okolicę serca, a 1 w prawą 
pachwinę. Szereg szczegółów i śladów na ubraniu 
Moniki naprowadziła na siwierdzenie, że zacho- 
dzi prawdopodobnie wypadek mordu seksualne- 
go. Kurczowo zaciśnięle ręcę i ślady podrapania 
dowodzą, że ofiara stoczyć musiała wałkę, zanim 
uległa przemocy zwyrodnialego zbrodniarza. Po- 
licja wszczęła natychmiast dochodzenia w kierun- 
ku odnalezienia sprawcy mordu. Ustalono drogą 
wywiadu, że robolnicy, pracujący na budowli przy 
ul. Witkowskiej, widzieli PoE w godzinach 
popołudniowych pewnego w lowarzy- 
stwie małej dziewczynki, idących do Jelonka. Je- 
den z robotników podał rysopis owego osobnika, 
przyczem wyraził przypuszczenie, że osobnika ie- 
go zma z widzenia i wie, że ma żonę, która kuleje. 
Mając te informacje, policja czyniła poszukiwa- 
nia za sprawcą. Wreszcie poszukiwania zoslały 
uwieńczone pomyślnym skulkiem. Około godz. 6 
wieczorem policja aresztowała Konstaniego Stad- 


niaka, lat 34, zamieszkałego w Gnieżnie przy ul. 
Krzywe Kolo 1. Stadniak, jak się okazuje, zwol- 
niony został niedawno z więzienia, w klórem od- 
siadywał karę za szereg kradzięży. Stwierdzono, 
iż Sladniak ma na twarzy i lewej ręce ślady po- 
drapania, z których nie może się wytłumaczyć. 
Skonirontowani ze Stadniakiem robolnicy stwier- 
dzili z całą pewnością, że to właśnie on szedł w 
środę z Moniką w kierunku Jelonka. Mimo lak 
niezbitych dowodów zbrodniarz do winy nie chce 
się przyznać i nie może wykazać swego alibi. 
SĄD EKSMITUJE SIEBIE SAMEGO. Z Lidy 
donoszą o niezwykłej sprawie sądowej, jaka ma 
się lam w najbliższych dniach rozegrać. Oto ma- 
gistral w Lidzie wynajął dla nowoutworzonego 
oddziału sądu okręgowego lokal w domu prywat- 
nym, ale ponieważ jest w kłopotach finansowych 
i zobowiązań swoich nie płaci, więc nie płacił 
także komornego. Wobec tego właściciel domu 
wniósł do oddzialu sądu okręgowego w Lidzie 
skargę o eksmisję i w len sposób sąd będzie mu- 
siał sam siebie eksmitować, o iła przedlem spra- 
wa nie zostanie polubownie załatwiona w ien spo- 
sób, że za zobowiązania magistralu zapłaci rząd. 


1 zagraniem 


BYŁY ARCYKSIĄŻĘ LEOPOLD SALWATOR 
zmarl w Wiedniu w piątek w wieku 68 lat. Byl 
on przed wojną i w czasie wojny generalnym in- 
spektorem artylerij anstrjackiej, ałe więcej się „od 
znaczył" fabrykowaniem i dostawą dla armji su- 
szonych jarzyn, na których: zarabiał kolosalne su- 
my. Stąd nazywano go też „der Gemiise-Sałwa- 
tor". Przed kilku tygodniami został on w Wiedniu 
przejechany przez auto j od tego czasu oliorował. 
Z małżeństwa z hiszpańską księżniczką Blanką zo- 
stawił dzies.ęcioro dzieci. W lalach 1890/91 był 
pułkownikiem artylerji jednego z pulków we Lwo- 
-w 


REPERTUAR 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela: Koncert symfomiczny Zaw. Zw. Muzy- 

ków Polskich 

STARY TEATR 

Poniedzialek: Revellersi Polscy „Columbja“ z udz. 

Z. Karin. 
Wiorek: Revellersi Polscy „Columbia“ z udz. Z: 


Karin, 
KINOTEATRY 
Apollo: „Fra Diavolo“. 
Bagatela: „Poskromienie flirciarki" i rewia „Pa- 
wrót słomianych wdowców*, 
Corso: „Łzy ukojenia". 
Dom żolnierza: „Młodzieńczy szat". 
Prontień: „Ziemia obiecana" (ilm polski). 
Światowid: „Czar walca". 
Świt: „Pat j Patachon w opałach", 
Sztuka: „Rango“. 
Uciecha: „Afryka mówi”, 
Wanda: „Zew ciala". 
Warszawa: „Dama z loży Nr. 13" (Greta Garbo). 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 6 września 

10.15: Nabożeństwo z Poznania. 11.58: Sygnał czast, 
hejnał, 12.10: Gramofon. 13.00: Obchód dożynek z Ło- 
wicza, 13.36: Komunikat meteorołogiczny. 13.40: Od- 
czyt z Warszawy: „Pamiętaj przychodzie żyć z toz- 
chodem w zgodzie“. 14,00: Muzyka na cytrze. 14.10: 
Odczyt: „Mowa zapoznania: rysunek“ — wygłosi prot., 
Fr, Janczyk. 14,25; Śpiew z Warszawy. 14.35: Odczyt 
lurm Warszawy w roku 1831“, 14.50: 
Cyżra z Warszawy. 15.00: Pogadanki dla rolników 1 
muzyka, 16.20: Final rozgrywek w piłkę wodną. 16.40: 
Program dla dzisci starszych i młodzieży. 1655: Fe- 
lieton z Warszawy: „Radość wymarszu". 17.10: Z Tar- 
4ów Wschodnich ze Lwowa. 17.40: Koncert orklestry 
policyjnej z Warszawy. 19.08: Rozmaitości, komunika- 
ty. 19.05: Przegląd mód paryskich — wyzlosl p. Jola 
Fuchsówna. 19.20: Komunikat Towarzystwa zachęty 
hodowli koni. 19.25: Gramoion. 19.40: Skrzynka pocz- 
towa techmczna. 19.55: Komunikat meteorologiazny. — 
20.00: Wladomości przyjemne 1 pożyteczne. 20.15: Kon- 
cert popularny z Warszawy. 22.00: Feljeton z Warsza- 
wy: „Życie i zegarek“. 22.15: Komunikaty. 22.30: Kon- 
cert fortepianowy z Warszawy. 23.00: Muzyka lekka 
ł taneczna, 


Ponłedzłałek 7 września 

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał, 12.10: Ora- 
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 1450: Ka- 
mumikat gospodarczy. 15.26: Odczyt z Warszawy: — 
„Państwowa odznaka sportowa a starsze społeczeń- 
stwo”. 15,45: Przegląd komunikacyjny. 16.00: Gramo- 
ion. 16.45: Komunikat dla żeglugi i rybaków. 1650: 
Pogadanka literacka Irancuska z Warszawy, — 17.15: 
Gramofon. 17.35: Odczył z Warszawy: „Polonia -na 
fordach”. 18.00: Muzyka lekka z Warszawy. 19.00: Roz 
mażtości, komunikaty. 19.15: Najnowsze wydawnictwa, 
omówi dr. Adam Bar. 19.30: Gramoion. 19.40: Skrzynka 
I gielda rolnicza z Warszawy. 19.55: Komunikat meteo- 
rologiczny. 20.00: Dziennik radjowy. 20.10: Komunikat 
sportowy. 20.30: Operetka z Warszawy: „Polska krew“ 
Oskara Nedbala. 22.45: Komunikaty, 23.00: Muzyka lek- 
ka i taneczna. 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 5 września. 
Na przybyłym do Rygi z dyni okręcie norwe- 
skim „Teol Varmia" kapitan zawiadomił policis. 
że ma 2 pasażerów, którzy na paszportach nie ma- 
ją wiz łotewskich. Policia tych 2 pasażerów za- 


imierzali — na okręt idący do Brazylii. Paszporty 
mają polskie, opiewające na Jabłonowskiego i Piąt 
|kowskiego. 

Przy przesłuchaniu w obecności konsula pol- 
jskiego Piątkowski podał się za Ukraińca, studenta 
ilozofii we Lwowie. Jablonowski.twierdził, że stu- 
djuje na technice we Lwowie, Ponieważ zeznania 
ich wydały się podejrzane, powstało podelrzenie, 

mogą to być mordercy śp. Hołówtki. 
p ua 


TELEGRAMY 


RADA NACZELNA PPS 


Warszawa, 5 września (telef. wi. „Naprzodu”). 
Dziś rozpoczęło się posiedzenie Rady Naczelnej 
PPS pod przewodnictwem tow. TOpinka, Referat 
sytuacji politycznej wygłosił tow. poseł Barilo- 
reterat organizacyjny tow. posel Pużak, a spra- 
lwozdanie o sytuacii parlamentarnej | na terenie 
jędzynarodowym złożył tow. posel Niedziałkow- 
jski, 


NOWE „OSZCZĘDNOŚCI* W BUDŻECIE 


Warszawa, 5 września (telef. wł. „Naprzodu”). 
„Wieczór Warszawski“ donosi, że rząd przygoto- 
wulo nowy projekt „oszczędności”. Chodzi o dal- 
przesunięcia lat emerytalnych ì o zmniejszem'e 
sy] wyższych urzędników o 12 procent. 


PRACA PRZEDEWSZYSTKIEM DLA 
ŻYWICIELI RODZIN 

Warszawa, 5 września (telef. wł. „Naprzadu”). 
inister pracy wydał polecenie, aby państwowe 
urzędy pośrednictwa pracy kierowały na wolne 
miegsca przedewszystkiem żywiciel! rodzin, któ- 
zy nie korzystają z zasiłków. Także wojewodo- 
wie otrzymali polecenie, aby użył swych wpły- 
wów w kierunku skłonienia pracodawców do za- 
udniania przedewszystkiem żywicieli rodzin. 


Co TO ZA DZIWOLĄG? 


Warszawa, 5 września (telef. wł, „Naprzodu”). 
ada mirustrów na ostatniem posiedzeniu uclrwa- 
la projekt o utworzeniu „funduszu kultury ośwła- 
towej dla robotników". Pieniądze na ten fundusz 
mają wpływać z kar, nakładanych na robotników 
w myśl rozporządzenia prezydenta Rzpltej z dnia 
16 marca 1928 roku o umowie o pracę. 


NOWA USTAWA O RYBOŁOSTWIE 


Warszawa, 5 września (telef. wł. Naprzodu”). 
Na ostatniej Radzie ministrów przyjęto opraca- 
wany przez ministerstwo rolnictwa projekt nowej 
ustawy o rybołostwie. Nowa ustawa ma zastąpić 
obowiązujące dotychczas ustawy w trzech byłych 
zaborach. 


20-LETNI! POBOROWY W STANIE 
NIEMOWLĘCTWA 


Warszawa, 5 września (telef. wł. „Naprzodu”). 
Przed komisją poborową w Czersku stawał nie- 
zwykły poborowy w asystencji matki. Jest to nie- 
jaki Piepierowski, liczący 20 lat, o głowie doro- 
ego cziowieka, podczas gdy reszta korpusu o- 
az wzrost są niemowlęce. Chłopak od ur: 

leży w kołysce, zachowuje się jak dziecko, nie 
lówi, wydaje tylko nieartykułowane sylaby. Kar- 
i się go łyżką. 


AMERYKA MA NAJWIĘKSZY ZAPAS ZŁOTA 

I CO Z TEGO WYNIKA 
Nowy Jork, 5 wrześma. Federa] Reserve Bank 
omunilauje, że w posiadaniu jego znajduje się o- 
nie 4.998 milionów dolarów złota, czyli 45 pro- 
calego zapasu światowego, Do stwierdzenia 
go rząd Stanów Zjednoczonych dodaje, że złota 
łego rząd ani nie sprowadzał, ani nie zamierza go 
siebie gromadzić. Około 2 miljardy dolarów zło- 
a pochadzą z zagranicy i wpłynęły do banków 
rykańskich w postaci ucieczki kapitałów przed 
łasną walutą. Wiele firm zagranicznych i osób 
atnych ze względu na brak zawłania do wła- 
lego kraju ułokowało swe kapitały w bankach 
imerykańskich. W następstwie tego stwierdzenia 
zad amerykański dochodzi do wniosku, że popra- 
Wa obecnego stanu może nastąpić tylko wtedy, 
ly ludność zdobędzie zautanie do własnych 
listw, 


„N A PRZ Ó D* — Nr. 203 Niedziela 6 września 1931 


Pogłoska o ujęciu morderców Hołówki w Rydze | 


W związku z aresztowaniem rzekomych mor- 
derców Hołówki stwierdzdy wyniki śledztwa, że 
rzekomi Piątkowski i Jabłonowski przebywali na 
okręcie „Teol Vormla* od 10 dni. Ponieważ mord 
dokonany został w ubiegłą sobotę, nie mogk Oni 
być uczestnikami mordu, 

Mimo to władze łotewskie wydały ich władzom 
pk które przez Turmonty odwiazły ich do 
JESZCZE JEDNO ARESZTOWANIE 

Lwów, 5 września (tel. wi. „Naprzodu*). W Bo- 
ryslawiu aresztowano studenta Ukraińca, dezerte- 
ra z wojska polskiego, na którym ciąży siine po- 
dejrzemie, że brał udział w mordzie w Truskawcu 
na śp. Hołówce, Przy aresztowanym znaleziono 
rewolwer i 28 nabol. Nazwisko į szczegóły trzy- 
mane są w tajemmicy. 


WYROK TRYBUNAŁU HASKIEGO 
w SPRAWIE UNJI CELNEJ 

Genewa, 5 września. Dziś przedpoludniem ogło- 
szone zostało orzeczenie międzynarodowego Try- 
bunału w Hadze w sprawie austro-niemieckiej u- 
nii celnej. Orzeczenie wydane przez ośmiu sę- 
dziów przeciw siedmiu postanawia: „Reżim, stwo- 
rzony między Austrią a Niemcami na zasadzie 
protokolu z 19 marca 1931 roku, bylby sprzeczny 
z postanowi zawartemi w protokole genew- 
skim z 4 października 1922 roku”, 

Haga, 5 września. W wielkiej sali posiedzeń „pa- 
lacu pokoju“ w Hadze rozpoczęło się posiedzenie 
jawne Międzynarodowego Trybunalu Rożjemicze- 
go, na którem wydane zostało orzeczenie w spra- 
wie austro-niemieckiej unji celnej Wobec znane- 
go oświadczenia. złożonego w komisji europel- 
skiej w Genewie przez dra Schobera | dra Cur- 
tiusa, w którem zainteresowane strony zzzekły się 
kontynuowania projektu zawarcia unli celnej, za- 
interesowanie było niewielkie, Mimo to na sali ze~ 
brał się cały korpus dyplomatyczny, przedstawi- 
ciele prasy holenderskiej i zagranicznej oraz nie- 
wielka ilość publiczn: Prezydent Trybunału 
Adaczi odczyłał orzec” Trybunału i uzasad- 
nienie tego postanowienia. 

Genewa, 5 września. Ža uznaniem ważności u- 
nii celnej austro-niemieckiej glosowały następu- 
łące państwa: Japonia, Ameryka, Belgja, Anglia, 
Niemcy, Holandia i Chiny. 

Genewa, 5 września. Uzasadnienie orzeczenia 
Międzynarodowego Trybunału haskiego w spra- 
wie austnjacko-niemieckiej unii celnej brzmi w stre 
szczeniu nasiępująco: Austrja jest czulem miej- 
scem porządku europejskiego ji jej istnienie jest 
zasadniczym warunkiem „porządku politycznego 
ı Europy powojennej, W świetle tych faktów art. 
88 traktatu pokojowego z St. Germain į protokół 
| genewski postanawiają, że w pewnych poczyna- 
niach Austrja musi zasięgnąć zgody Rady Ligi na- 
rodów, czego jednak brak w protokole wiedeń- 
skim w sprawie zamierzonego zawarcią austro- 
niemieckiej unii celnej. Po szczegółowej analizie 
art. 88 traktatu z St. Germain i protokolu genew- 
į skiego z punktu niezawisłości Austrii, Trybunał 
dochodzi do wniosku, że planowana unja celna by- 
| łaby zdolna narazić zospodarczą niezależność Au- 
strji, a zatem bylaby aktem zdolnym do wysta- 
wienia Austrii na niebezpieczeństwo zupelnej u- 
traty niepodległości. 

Wiedeń, 5 września. W wywiadzie udzielonym 
przedstawiciełowi dziennika „Wiener Miitags-Zei- 
tung“ kanclerz związkowy de. Buresch potwier- 
dzl pozłoskę, że dr. Schober przed wyjazdem do 
Genewy wręczył mu prośbę o dymisję. Dalej o- 
świadczył kanclerz Buresch, że o dalszych losach 
pozostania Schobera w gabinecie zadecyduje rada 
ministrów, która się odbędzie po powrocie Scho- 
bera z Genewy, a zatem wszelkie wersje na ten 
temat są przedwczesne. Kola oficjalne zaprzeczają 
jakoby dymisja Schobera stała wi związku z fia- 
ZAKOŃCZENIE SESJI KOMISJI EUROPEJSKIEJ 

Genewa, 5 września. Dziś w południe zakończy- 
ła się IV sesja komisji europejskiej. Przyjęte spra- 
wozdanie. które będzie przesłane zgromadzeniu 
Ligi Narodów pokrywa się w zupełności ze spra- 
wozdaniem komisji koordynacyjnej. Największą 
Część dzisiejszego posiedzenia wypełniła kilkugo- 
dziana dyskusja nad projektem Litwinowa w spra- 
wie zawarcia gospodarczego paktu o nieagresji. 
Przewodniczący komisji Motta proponował prze- 
kazanie tej sprawy komsji gospodarczej Ligi Na- 
modów. Sprzeciwił się temu projektowi Litwinow 
w sposób katezoryczny. W rezultacie przyjęto re- 
zolucię komprOmisową, wedle której projekt Li- 
twinmowa będzie oddany specjalnej komisji, w któ- 
rej zasiądzie także reprezentant Rosji sowieckiej. 
Komisja ta może być utworzona dopiero po za- 
twierdzeniu rezolucji przez Ligę Narodów- 


BRIAND JEDZIE DO GENEWY 

Paryż, 5 września. Minister spraw zagranicz 
nych Briand, który powróci dziś z Cocheret do 
Paryża, wyjeżdża do Genewy w niedzielę przed- 
południem o godz. 11, 

KATASTROFALNE DESZCZE W ANGLM 

Londyn, 5 września. W różnych częściach Anglii 
padały wczoraj uewne deszcze, przybierające 
rozmiary oberwania chmury, które wywządziły 
znaczne szkody. (W! krótkim czasie rzeki i potoki 
wezbrały do tego stopnia, że wystąpity z brze- 
gów, zalewając wielkie przestrzenie kraju Szcze- 
gólnie wielkie rozmiary powodzi zanotowano w 
Anglii środkowej, gdzie w wielu miejsoowościach 
niieszkafńcy musieli opuścić domy. gdyż zostały 
podmulone i grożą zawaleniem. W Sheffield i 
Leeds musiano zamknąć cały szereg fabryk z po- 
wodu groźby zawalenia się budynków. Stale nad- 
chodzą wiadomości o przerwach w komanikacji 
kolejowej wskutek podmuienia torów. Koło Shef- 
field zalane zostaly pastwiska na kilka metrów, 
przyczem zginęło kilkaset sztuk bydła, trzody 
chlewnej i owiec. W Rotherham pawódź zniszczy- 
la elektrownie, wskutek czego miasto pozbawione 
zostało Światła, a łabryki siły popędowej. — 
W Mansfield zerwana została grobła i woda za- 
łała pola uprawne na przestrzeni 10 tysięcy hekta- 
rów. W Leeds dzielnica kandłowa stol kiika stóp 
pod wodą. Komunikacja uliczna jest przerwana, 
sklepy i parterowe domy musiano ewakuować, 

„NAUTILUS* ODEZWAŁ SIĘ 

Oslo, © września. Radjostacja w Tromsoe na- 
wiązała wczoraj polączenie z lodzią podwodną 
„Nautilus“. Także okręt „Frithjof Nansen” nawią* 
zał łączność z „Nautiłusem'. 

MEKSYK PRZYSTĄPI DO LIGI NARODÓW 

Nowy jork, 5 września. Z kól pointormowanych 
donoszą, że Meksyk w najbliższym czasie zgłosi 
przystąpienie do Ligi narodów. 

BUNT MARYNARZY CHILIJSKICH 
WYWOŁANY PRZEZ KOMUNISTÓW 
Nowy Jork, 5 września. Wbrew doniesieniom, 
dakoby bunt marynarzy floty chilijskiej został za- 
kończony, donoszą dziś z Santiago de Chile, że 
rebeljancj nle przyjęli warunków rządowych, — 
Rząd wydał zarządzenie zakazujące przywozu ży” 
wności do portu La Sorena, w którym znajduje 
się flota zbuntowana, celem zmuszenia rebeljan- 
tów złodem do kapitulacji, Równocześnie zagro-' 
zil rząd rebeliantom, że w razie wyjazdu z portu 
będą Ścigani przez samoloty į bombardowani. — 
W ręce rządu wpadł telegram organizacji komuni- 
stycznej, wzywalący rebeljantów do wytrwania 
aż do czasu ujęcia przez nich władzy państwowej, 
W następstwie tego dowodu współpracy komuni- 
stów z rebełjantami, rząd polecił aresztowanie 
wszystkich przywódców komunistycznych. Dziel- 
nice rohotnicze w Santlago Obsadzono wojskiem. 
W Conception doszło do krwawych walk ulicz- 

nych pollcji z komunistami, 


Katastrofy 


KARAMBOL KOLEJOWY 
Królewiec, 5 września, Na stacji kolejowej Qross 
hahnswatde, na linji Eibfaz—Ostrowo, zderzył się 
parowóz z pociągiem osobowym, wskutek czego 
oba parowozy, wóz bagażowy i pierwszy wóz 
osobowy, zostały uszkodzone. Maszynista, który 
spowodował katastrofę, został ciężko ranny, Ma- 
szynista, palacz, kierownik pociągu i jedenastu po- 
dróżnych odniosło rany tżejsze. 
KATASTROFA BUDOWLANA 
Berfin, 5 września. Podczas robót restauracyj- 
nych na stacji kolejowej w Wiesbaden, zerwało 
się rusztowanie wiszące i runęło na ziemię z wy- 
sokości 12 metrów, wraz z pięcioma robotnikami. 
Jeden z robotników poniósł śmierć na miejscu, a 
czterech odniosło bardzo ciężkie rany. 
GENERAŁ RAŻONY PIORUNEM 
Paryż, 5 września. W Alpach francuskich, gdzie 
odbywaja się obecnie manewry wojskowe, pod- 
czas wczorajszej burzy porażony został piorunem 
i ciężko sparaliżowany członek najwyższej Rady 
wojennej generał Jacquemot. 
ZATONIĘCIE OKRETU 
Londyn, 5 września. W: pobliżu południowo-za- 
ohodniego przylądka Lańxisend podczas gwałtaw- 
nej burzy zatonąt wczoraj wieczorem angielski 
statek „Opal”. Załoga składająca się z 10 osób zo- 
stała wyratowana, natomiast kapitan statku i 
Pierwszy maszynista poszfi na dzo wraz z okrę- 
tem. Parowiec wiózł ładunek kukurydzy z Ant- 
werpii do Carditf. 
WYBUCH NA OKRĘCIE 
Londyn, 5 września. Z Tokio donoszą: Na po- 
kladzie krążownika japońskiego „Notoro” wyda- 
qzy! się wybuch zbiornika gazowego, skutkiem 
czego sześcię marynarzy zostały zrzuconych do” 
morza, zdzie ponieśli śmierć. Oprócz tego trzy- 
dziestu innych marynarzy zostalo rannych, 
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NAJNOWSZE JESIENNE MODELE DLA PAŃ. Fanfan 


Fason 1505-44 
Eleganckie czólenko na pólwysckim obea- 
sie. Wyrabiane z bronzowej giemzy, ozdo- 
bione lakierem. Prakłyczne i wygodne. 


TECZKI I TORBY SZKOLNE 


po cenach fabrycznych 


I. ALSTER — Stradom 15 


w domn Kinie „Warszawa“. — Telefon 145-358. 


Fanon 9505-54 
Modne czółenko na wysokim obcasie. Ozdo- 
bione krokodylową skórą i efektowną klamrą, 


KAWĘ, HERBATE 


I swase SPRAWY DIERZ W SWOJE azs | i Adeli KOLFONIRLNE 


POWSZECH NA 
SPÓŁDZIEŁNIA SPOZYWCÓW 


x odpowiedzialnaścią udziałami 
W KRAKOWIE. 
Blura Zarządu | magazyny: ul. Lwowska | 2, Tal, 134-0. 


Sklepy własne: 
Ulloa Mazowiecka 26 
rndzka 66 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


KRAKOW 
MAŁY RYNEK 


Ulloa Lwawska 2 
n Krakowska 69 „ 
„ Madalińskiego 19 (Mębniki) „ Kazimierza Wielklega 80 
» Zwierzyniecka 20 m Twardowskiego 44 (Zakrzówek) 

Dinga 8, — Rakgwice: tem ob. Tameldahlego, — Barok Fa- 
nati (Zaborze) — Wola Duchacka: dom, ch. Wartyrowej. 


Wielki wuBór swetrów 
dziecięcych i męskich 

jak również rękawiczek, pończach : bleżlzny 
damskiej po ceunch fabrycznych 


polcca nawo-atwariy magazyn 


„MEDA“ 


Kraków, Grodzka 65. 


Uprasza się o liczne odwiedziny. 
| ACC 


Udzlał wynosi 30 złotych, 

Crlonek odpowiada tylko wplaconym udzialem, 
Tym, którzy kupują towar w wiąkazej ilości jedno- 
razowo, na żądanie odsyłamy do domów. 
Zgłonzenia na członków przyjmuje Bluro codziennie 
A godziny B-mej do 3-cləj po południu, tudzież 
sklepy Spółdzielni. 

CZŁONKOWIE! Wazyatkia potrzebne Wam artykuly 
kopujcie tylka we własnej Spółdzielni. 


i 


; 


Q DALSZE 


107% 


ZOSTAŁY CENY ZNIŻONE 
W PIERWSZEJ POLSKIEJ 
CHEM. PRALNI I FARBIARNI 


CZYSTOŚĆ 


KRAKÓW XXII, UL. DĄBROWSKIEGO 11 


FILIE: 
Długa | Sehastjana 3 
Koletek y Zwierzyniecza 28 
Karmelicka ta Starowiślna 62 
Potockiego 1 Kalwaryjska 7 
Sławkowska 23 Wielopole s 


Lwów — ul. Jaglellońska 15 
Rzeszów — ul. Kościuszki 2 


0 6 gr jt je pranie H=iaćwraa 


Dla starszej mitodzieży szkolnej 


Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego, poieca 


( obuwie aa młodzieży 


po cenach konkurencyjnych. 


Magazyn obuwia 


Kraków, ulica Fioriańska L. 35. 


nawet u nas nie ku- 
pione, w naszym war- 
szłacie, urządzonym 
wedlug najnowszych 


zdobyczy techniki. 


Foron 5805-22 
Nasz najnowszy model spacerowega czó- 
tenka, gustownie ozdobianego. Z lakieru lub 
cielęcega baksu: y 


36 Po. 


DO OGYNKOWANIA 


przy mują wszelkie przed- 
mioty 1 części żelazne 


ZAKŁADY GYNKOWNICZE 
POLCYNK 
+1 aa M 


Starannie ostrzy i reperuje 
brzytwy, nożyczki, ma- 
szynki do mięga i włosów, 
noże osadza, dadaje nowe 
ostrza, przyjezdnym do 
Krakows w tym samym 
dniu. Szlifiernia „Szyb- 
uońć! J. Zubikowaki, Kra: 
ków, pl, Marjaoul 9. Na 
skłudzie dobórowy towar 
stølowy ostry. 


© Czytelnia nauko- 
św. Jana L. 8. 
dział naukowy. — Książki 
lekkich skrzyneczkach. — 
3 złote. 
Futra zur 


WYPOZYGZALNIA KSIĄŻEK 
wa I beletryatycz- 
na, Kraków, hca 
posiada stale wszelkie no- 
wości powieściowe, Bogaty 
dla młodzieży. Wysyła na 
prowincję w praktycznych 

Warunki przystępne. 

Katalog kompietny 
SETELIIN 
nowszych modeli z wla- 
anego lub dostarezonego 


matecjału orez wszelkie 

reperacje po cenach umiar- 

kowanych Stanislaw Rach- 

tan, Kraków, čormolicka 8 
e piema 


Zguhiaog książeczkę Kaay] 
Chorych wystawioną ns 

awiaka Henryk Chovobik ws) 
1887 w Niezdowie unieważ- 


3 ROM Enan A aaa $ A - = 
niawašniam książ! 
wszystkich ©) skową I paszport ztgennicznyj 


|99090000000000040 1888 r. Stanisław Marczak, 


specjalnie trwałe 


i Syn. Fabryka obuwia Bydgoszcz. 
zk zb ało z zł b zły zh b 4] 


PRYW. SZKOŁA „MUZYCZNA 


OBUWIE UI], SZK 


NAJLEPSZE JAKOŚCI 
NAJNOWSZE MODELE 
NAJNIŻSZE CENY 
NAJWIĘKSZY WYBOR 


tylka w nowo otwartym 


MAGAZYNIE OBUWIA 
ul. Zwierzyniecka 6 


który został prze lany z ulicy Siennej] 14. 


| Karsa języków: niemieckiego, angi |, francuskiego, 
literatury, korespondencji handl., stenografii dla starazych, 
kura 6 mlesięcy. 


Ul. Starowiślna 21, 11—1, 3—7. 


BIURO POWIERNICZE 


ul. św. Jana 18. — Telefon 170—37 


wykonuje wszelkie zlecenia kupna i sprzedaży 
realności miejskich ł ziemskich, 

prowadzi administrację domów i majątków, 

udziela porad technicznych i handlowych, 

kontroluje bilanse, kontrakty, przedsiębiorstwa, składy. 
Pośradniczy przy sprzedaży produktów rolnych 
leśnych, przy imporcie i eksporcie. 


Wykonuje na sezon zimowy płaszcze, kostjnmy, suknie 
it p. według najnowszych żurnali po przystępnych cenach. 


ZAKŁAD KNAWIECKI JÓZEFA RZESZUTA 
Plac Szczepański 7, parter. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgłowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. lgracego Winiarskiego. 


| adi Adka odd 
PRACOWNIA TADICERSKA 


A. KONTUREK 


Kraków. ulica Tad. Kościuszki 45 


Wykonuje wszelkie prace w zakres ten wcha- 
dzące. Szybka, solidnie, tanio, również na rały. 


Liny, sznury, postronki, taśmy, latki, pasy młyńskie, 
szpagaty, przybory glmnast,, szezotki, wycieraczki Itp. 
poleca firma 214 


MARJA SPYTKOWSKA 


tdamniej J, WAŁKOWIŃSKA) 
KRAKÓW, PLAC MARIACKI L. 4 


